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Filadelfia. (ŹBK). Dnia 21 maja nastąpiło 
tutaj w obecności 300 delegatów oraz 100 
przedstawicieli rozmaitych organizacyi ży­
dowskich otwarcie pierwszej sesyi perma- 
nencyjriego kongresu żydowskiego w Ame­
ryce, Przewodniczył rabin dr Stefan Wise.

Kongres uchwalił szereg rezolucyi, m, in.: 
1) w  sp-awie wszechświatowego kongresu 
żydowskiego, 2) w sprawie naruszenia praw 
mniejszości przez rząd kowieński, 3) protest 
przeciwko prześladowaniom wyznań, w 
szczególności zaś prześladowaniom religii 
żydowskiej w Rosyi sowieckiej, 4) podzięko- 
wane prezyd. Hardingowi i narodowi amery­
kańskiemu za życzliwą pomoc sprawie ży­
dowskiej, wreszcie rezolucyę w sprawie 
Funduszu Podwalin i innych żydowskich in- 
stytucyi publicznych, mających na celu od­
budowę Palestyny. Uchwalonu też rezolucyę 
domagającą się

zniesienia ograniczeń imigracyi do Pale­
styny.

Imieniem miasta Filadelfii powitał kongres 
żydowski burmistrz.

Do prezydyum wybrani zostali pp. Natan 
Strauss, rab. Stefan Wise, Samuel Unter- 
meyer i sędzia A J. Lów. Wybrano też 13 
honorowych' wiceprzewodniczących, w ich 
liczbie pp. Rubcna' Brajnina, Józefa Brandc- 
sa, Louis Lipskiego i in. Kongres dokonał 
wyhoru komisyi, której zadaniem będzie 

zjednoczyć wszystkie grupy, pracujące 
dla odbudowy Palestyn/.

W  przemówieniu swejem wezwał dr W ise 
wszysacich żydów amerykańskich do przyłą­
czenia się do kongresu, w szczególności zaś 
zwrócił się z wezwaniem tern do przywód­
ców żydostwa amerykańskiego Louis M ar­
shalla, Brandeisa i Macka.

P ren u m era ta s 'w  Krakowie i prowincyi mieo 7 O-—. Lwtrl. 2l<-0‘—M 
w Krakowie z o Inos cc m do domu . S00-— „ 2 (T •— „
N a  p r o w i n c y i :  z przesyłką poczt. 850’— „ 25501— ,
Za g r - n i c ą : z  przesyłką pocztows ‘ 00>—. . 3000-— .

C g to is ze rJ a : Drobne ogłoszenia rfd wyrazn 20 — wierss milimetr, 
1-szpalt. Mk 25. Nadesłane Mk 65"—. Wiersz milimetrowy 1 szp. 
w tekście ł  k 85‘— , Wiarsz milimetr. 1 szp. na i. - tronie 100 
Gratulacye 800 Mkp. —  Ceny ogłoszcti zagr. o 10CO4) droższe^

Rola Ameryki.
Berlin. FAT. ,,Berliner Zeitung um Mittag‘J 

donosi z Paryża wedle „Chicago Tribune", 
że tzw. komitet Morgana złożył wczoraj 
oświadczeń i ej iż londyńskie ultimatum repa- 
racyj.ie do Niemiec wysłane w maju z. r. jest 
n:t do wypełnienia i musi być pry'dłużone. 
Jak p* ’aje Nev York Heiald w komitecie 
gwarancyjnym, który będzie pełnił kontrolę 
finansową w Berlinie, ma zasiąść z Ameryki 
Sever Loyan. Jak słychać, będzie on dążył 
do tego, by wkrótce wysłano rzeczoznawcę 
amerykańskiego, uposażonego w pełne pra~ 
wa członka komitetu.

Londyn. (A W .) Pisma konstatują, że nota 
niemiecka w oprawie reparacyi zadawalnia na 
ogół. Nota ta przyznaje komisyi reparacą jnej ; 
prawo do informowania się o pułożeniu fi 
nansowem Niemiec. Nie daje ona jednak ko 
misyi możliwości mięszania się do admini 
stracyi państwa niemieckiego. Odpowiedź \ 
niemiecka zgadza się wstrzymać inflacyę. 
Komisya reparacyjna rozstrzygnie dopiero 
jutro czy odpowiedź niemiecką ma się przy­
jąć czy nie.

Tekst odpowiedzi niemieckie?.
Londyn. (A W ) Zdaniem „Timesa” odpo­

wiedź niemiecka na notę komisyi odszkodo- 
t‘ nr> wyraża zgodę na przyjęcie warunków 
tej komisyi, co wskazuje na przezwycięże­
nie groźnego kryzysu. Kwestya reparacyjna 
wkracza w nowe stadyum, które oby było 
szczęśliwsze od poprzedniego. „West Mun­
ster Lrazette" stwierdza, że bezpośrednie 
niebezpieczeństwo jakie groziło Europie w  
dniu 31 maja zostało zażegnane przez zasa­
dnicze przyjęcie warunków komisyi.

Paryż. PAT. Odpowiedź niemiecka wrę­
czona komisyi odszkodowawczej, daje prze- 
dewszystkien obszerne przedstawienie do­
chodów i rozchodów Rzeszy, poczem oświad 
cza, że Rzesza będzie usiłowała nie dopuścić 
do dalszego wzrostu państwowego długu. 
Wysiłki te jednakże będą mogły być uwień­
czone pomyślnym rezultatem jedynie zapo- 
mocą zaciągnięcia pożyczki zagrań cznej. O 
ileby zamierzony rezultat nie został osią­
gnięty, wówczas fiskalny system podatkowy 
zostanie ponownie zdeformowany na szer­
szych podstawach. Dalej nota niemiecka 
przyjmuje zasadę kontroli z zastrzeleniem 
nie uchybiania w zasadzie suwerenności pań­
stwa niemieckiego oraz z zastrzeżeniem nie 
pogwałcania zasady tajemnicy stanu mająt­

kowego. Komitdt gwarancyjny komisyi od- 
'■>k" u-.wań bę<Mv kontrolował dochody i 
rozchody Rzeszy. Dalej nota mówi o środ­
kach, jakie miałyby być zarządzone celem 
zapobieżenia dalszemu odpływowi kapUału 
niemieckiego zagranicę, oraz celem spowo­
dowania powrotu kapitału niemieckiego do 
Niemiec. Nota niemiecka przypomina o usta­
wie zabezpieczającej autonomię Banku Rze­
szy niemieckiej, oraz zapowiada wznowienie 
w czasie najbliższym publikacji wszelkich 
danych statystycznych.

Komisya reparacyjna zadowo­
lona z odpowiedzi niemieckiej.
Berlin. PAT  „Berłiner Zeitung ain Mittag" 

donosi z Paryża, że komisya reparacyjna od­
była wczoraj olieyalne posiedzenie, na kto­
rem ośwadczyła, iż jest obecnie zadowolona 
z odpowiedzi niemieckiej i że w odpowiednim 
komunikacie do rządu berlińskiego uzna pro­
w izo r czue moratoryum za definitywnie 
przedłużone do końca br. Dla zredagowania 
tej odpowiedzi członkowie komisji zbiorą 
się w południe.

Sprzeczne wieści o stanowiska 
Lloyd Gsorge’a.

Wiedeń. PA T, „Neue Freie Presse" dono­
si z Londynu, że Lloyd George wygłosi jutroi 
w Izbie gmin mowę w sprawie traktatu nie­
miecko-rosyjskiego i w sprawach reparacyi. 
Rozmowa Lloyda Georga z królem Jerzym, 
była najdłuższą ze wszystkich, jakie kiedy-i 
kolwiek odbyty się miedzy królem a premie* 
rem. .lak sjych' w toku tej rozmowy oma* 
wiano i konłet genueńską. Przed odjai
zdem króla dnia 10 czerwca Lloyd George’a  
będzie ponownie na posłuchaniu, Mają być! 
czynione starania o doprowadzenie do skut* 
ku paktu angielsko-francuskiego. A meryka. 
bowiem wyraziła życzenie, by przed ogłosze­
niem pożyczki dis Niemiec pakt ten zosfal 
sfinalizowany.

*  • •

Berlin. PAT. Według doniesień dzienni-1 
lców z Londynu Lloyd George postanowił 
nieprzemawiać w izbę gmin na temat repat- 
racyj. Gdy przedstawiciele robotników doH 
wiedzieli się o tem, zawiadomili go, że spra­
wę reparacyj poruszą we formie interpelacji! 
i że będą domagali się odpowiedzi.

A#— A

M ice ) M e t k i  iIi m I wtom laofatia.
Hannower- PAT. Parlament ukończył 

wczoraj polityczną dyskusyę nad sprawą; 
Konfeiencyi genueńskiej i traktatu w Rapal* 
lo. Zgłoszony przez Hótscha imieniem nien 
mieckiej partyi narodowej wniosek o wyra­
żenie votum nieufności dla gabinetu W uths 
upadł w glosowaniu.

Polsko-austryacki układ handlowy
Warszawa. fM. Teł. wł.) Minister SkL- 

munt w czasie swego pobytu we Wiedniu po­
rozumiał się ze sferami rządowemi w Au- 
stryi w sprawie zawarcia normalne5 umowy 
handlowej między Polską a Auslryą. Układ 
opierać będzie się na klauzuli największego 
i prz> wilejowania. Polska, wchodząc w tru­
dne położenie Austr\i w zakresie zaopatrze­
nia ludności i przemysłu w środki żywno.ścig-

w e, w ęg ie l, i ropę, —  ośw iadcza  w  ścisłef 

u m ow ie  g o tow ość  jakn a jrych le jszego  trakto-. 

w an ia  próśb o w y w ó z  p ow yższych  tow a ró w , 

jednak  z zastrzeżen iem , że  p rzew o żo n e  z 
F o lsk i to w a ry  n ie  będą w y w o żo n e  poza  gra^ 

L ic e  A u stry i. W  zam ian  za to u p rzy w ile jo w a ­

nie A u s try i, obow ią zan a  ’ ta u ła tw ić  Pol­
sce w y k u p  i w y w ó z  ze  sw ego  szaru rudy 
żelaznej i m agnezytu , dla p o trzeb  P fiU k i* , .
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Po 31 maja.
Kraków, 1 czerwca.

(1 en. Ostatni dzień maja był już od kilku 
Jygodni źródłem niepokoju w świecie polity­
cznym i finansowym. Figurował on wielo­
krotnie w tytułach pism francuskich i nie­
mieckich, świadcząc przez to o wadze, iaką 
co tei dat/ przykładała opinia oh ; tych kra­
jów. Dzień ten miał bowiem być chwilą epo­
kową w stosunku wzajemnym tych państw 

Ł~ y a pośrednio i całej Europy, miał rozstrzy- 
t Snąć, czy znajdzie się przecież jakiś modus 
j yiyendi, umożliwiający pokojowe współżycie 
zwycięzców i zwyciężonych, czy też znowu 

■ i padnie między nich zarzewie nowej nienawi- 
| ści a może i nowej wojny. Nie stał się do- 

tychcas ani jedno ani drugie. Zv/yki& w dy­
li płomacyi metodą pytanie, którego nie umia­

no rozstrzygnąć, odroczono. W  każdym je­
dnak razie naprężenie, które zyskiwało na 
intenzywności w miarę zbliżania się dnia kry 
(tycznego, obecnie złagodniało, stwarzając w 
ten sposób atmosferę dogodniejszą dla roz- 

| .wiązania ciężkich problemów, na tle których 
Naprężenie to powstało.

iWiadcmo, że dzień 31 maja nie był bynaj-

i
' tsniej dla Niemców terminem jakiejś szcze­

gólnie ciężkiej spłaty. Przeciwnie, do dnia 
itego mieli się Niemcy zobowiązać do czegoś 
jakiego, do czego bardzo wiele państw dąży 
Idzk z własnej nieprzymuszonej woli i we 
.własnym interesie, mianowicie do —  upo- 

‘ rządków ania swoich finansów. Wygląda to 
. jpozornie dziwnie, że Niemcy tak zawzięcie 
rękoma i nogami bronią się przeciwko tak 
■drowei i zbawiennej ref jrriiie, a jednak jest 
$o faktem. Nieuporządkowane finanse, nie­
zrównoważony budżet, spadek marki —  oto 

■ argumenty w ustach Niemców wobec opinii 
Stwiata, że odszkodowania, jakich żąda koa- 
ficya, przechodzą ich siły. Równocześnie zaś 
są to wszystko środki, któremi lepiej niż re- 
ijlam: i dobrem wykonaniem biją jtowary
niemieckie konkurencyę wszystkich innych,

< 'Nic dziwnego zatem, że niechętnie wypu­
szczają Niemcy z rąk tak poważne atuty a 
jeśli je wypi szczają, to tylko za ściśle okre­
ślona cenę.

- ż Międzynarodowy komitet bankierów, za­
siadający porzy zielonym stole hotelu „Asto- 
na" w Paryżu, formalnie pod przewodnic­
twem Belga Delacroix, w rzeczywistości zaś 
pod dyktatem wszechpotężnego Amerykani­
na Morgana, odroczył swe obrady w sprawie 
pożyczki dla Niemiec do środy, uzależniając 
dalszy tok rokowań od porozumienia między 
komisyą reparacyjną a Niemcami, Niemcy 
{odwrócili jednak kota ogonem i w odpo­
wiedzi swej do komisyi reparacyjnej uzależ­
nili znowu swą zgodę na jej warunki od uzy­
skania znaczniejszej pożyczki międzynarodo­
wej, oświadczyli mianowicie, że tylko pod 
tym warunkiem zobowiążą się nie zwiększać 
nadal swej emisyi papierowych marek i 
utrzymać ją na poziomie, jaki osiągnęła dnia 
31 marca b, r.

Cel, do którego zmierzają Niemcy, jest wi­
doczny. Chodzi im o to, by przenieść punkt 
ciężkości narad nad odszkodowaniami z ko- 
misyi reparacyjnej, zastępującej tylko ich 
'Niedawnych wrogów i wierzycieli, do komi­
tetu bankierów, obejmującego również neu­
tralnych i w którym głos decydujący ma 
Ameryka. Niemcy liczą bowiem na to, że w  
toku obrad tego komitetu wysunąć się musi 
kwestya ich zdolności płatniczej a z nią i 
kwestya, czy reparacye przewyższają i niwe­
czą tę zdolność. Skąpe informacye z obrad 
jego komitetu wskazują istotnie na wysunię­

cie się tej kweslyi na pierwszy plan, jakakol - 
wiek zaś zapadnie decyzya, czy będzie nią 
odmowa kredytu z powodu zbyt wielkich 
obowiązań, ciążących na Niemcach, czy też 
przyznanie im kredytu pod warunkiem zni­
żenia tych zobowiązań i zniesienia sankcyi 
wojskowych i gospodarczych przysługują- 
cycn eniencie (i takie bowiem wieści już się 
bowiem pojawiły, być może tylko jako pia 
desideria Niemców), w każdym z obu tych 
wypadków będą mieli Niemcy wygraną spra­
wę, gdyż dostaną niejako urzędowy atest, że 
ciężar odszkodowań przekracza ich siły.

Francya odgaduje wprawdzie zapewne tę 
grę niemiecką, ale i ona ma ważne powody, 
by nie stawiać sprawy na ostrzu meicza, jak 
to zapowiadał uczynić szef jej rządu w pa­
miętnej mowie w Bar le Duc. Myśl upoko­
rzenia Niemiec przez zajęcie prawego brze­
gu Renu, uśmiecha się niewątpliwie wielu 
politykom francuskim, lecz krok ten ozna­
czałby wobec niedwuznacznych oświadczeń 
angielskich odosobnienie Francyi i krańcowe 
nadwerężenie jeśli nie złamanie sojuszu jej 
z Anglią. Tak silną zaś Francya jeszcze nie 
jest mimo wszystko, by mogła krok ten za­
ryzykować, tembardziej, że przeciwną mu 
jest również Ameryka, którą Francya od da­
wna już kokietuje. Niemniej naglącą jest ko­

nieczność uzyskania przecież od NlenkCCrw 
paru miliardów, potrzebnych do załatania' 
swego budżetu, których to miliardów napew- 
no zbrojną ręką od nich Francya nie wydcir 
będzie.

Tak więc Francya zmuszona zadowolić się 
choćby tylko doraźną korzyścią za cenę ko­
rzyści przyszłych i niepewnych, okażtaje się 
obecnie znacznie bardziej pokojowo usposo­
bioną niż przed paru jeszcze tygodniami w  
czasie konfejencyi genueńskiej, Prasa pary-; 
ska przygotowuje też opinię publiczną na to', 
sprawa reparacyj zostanie rozwiązalną nie 
zupełnie po myśli Francyi.. „Journal” okre­
śla tą nową fazę jako wejście w okres złago­
dzenia napiętych stosunków międzynarodo­
wych; Francya nie ryzykuje wiele skutkiem 
tego, że międzynarodowa finanserya obejmu­
je załatwienie sprawy, gdyż dotychczasowe 
polityczne traktowanie jej prawie niczego 
Francyi nie przyniosło. Zrzeczenie się poli­
tycznego —  to szablą i bagnetem —  rozwią­
zywania problemów międzynarodowych jest 
pomyślną dla pokoju europejskiego zapowie­
dzią, a równocześnie korzystnym prognosty­
kiem dla pertraktacyi paryskich. Miejmy na­
dzieję, że doprowadzą one do porozumienia 
które usunie najgroźniejszą chmurę ciążącą 
nad przyszłością cywilizowanego świata. —  
Kwestya odszkodowań nie jest —  że zacytu­
jemy „Tempsa" —  kwestyą targów lecz kwe- 
styą życia Europy.

Strawa wali. bMtj ilai im  m lato.
Lwów. (A W ) W  wywiadzie z przedstawi­

cielami „Hromackiego Wiesnika” oświadczył 
wybitny polityk obozu Petruszewycza dr 
Kost-Lewieki, powołując się na autorytet L. 
George‘a, że międzynarodowe znaczenie Ga- 
licyi wschodniej jest bardzo poważne, przy- 
czem zaznaczył, że spodziewa się załatwie­

nia sprawy Małopolski wschodniej na konfe- 
rencyi w Hadze. Traktat ryski został —  zda­
niem Lewickiego uznany przez wielkie mo­
carstwa za akt nie dość jasny i nawet uzna­
nie go nie przesądza wcale rozpatrzenia kwe 
styi Małopolski Wschodniej,

Rzad a wybory do Sejmu.
sejm powinien załatwić tylko: uchwałę o or- 
dynacyi wyborczej do przyszłego zgromadze­
nia narodowego (sejmu i senatu), budżet, —  / 
przekazać przyszłemu sejmowi sprawę regu- 
lacyi waluty.

Warszawa. (M. Teł. wł.) Jak się dowiadu­
ję, odbędzie się jutro konfereneya premiera 
Ponikowskiego z marszałkiem Trąmpczyń- 
skim w sprawie ustalenia prac sejmu i termi • 
nu wyborów. Rząd jest zdania, iż obecny

Francya otrzymała zaproszenie 
na konferencyę hagską.

Paryż. PA T . „Petit Parisien" donosi, że rząd 
francuski otrzymał wczoraj od rządu włoskiego 
ofieyalne zaproszenie na konferencyę rzeczoznaw­
ców w  Hadze. Jest prawdopodobnym, że odpo­
w iedź na zaproszenie da rządowi francuskiemu 
sposobność do wypow edzen.a swych poglądów 
w  sprawie warunków tej konferencyi. Jak. słychać 
poglądy te są pokrewne poglądom amerykańskie­
go rządu. A meryka, jak wiadomo, jest zdania, że 
nie można się udać do Hagi, dopóki bosy a nfle 
cofnie mesmoryału z  dnia 11 maja.

RoitiDe sie rokowali nienietltfl - sawiitRith
Eilwese. (PAT). Prowadzone w Berlinie 

rokowania w sprawie rozszerzenia postano­
wień traktatu zawartego w Rapallo na repu­
bliki sowieckie Gruzyi, i trans Kaukazu zo­
stały zerwane wskutek niewykonalnych wy­
magań sowietów.

Konflikt czesko-ukraiński trwa
Charków, (A W ) Zastępca komisarza dla 

spraw zagranicznych Ukrainy Konarski zło­

żył przewodniczącemu misyi czeskiej na 
Ukrainie notę, w której żądał, aby misya ze 
swej strony wywarła nacisk na rząd w Pra­
dze w kierunku ufatwienia w ciągu trzech' 
dni żądań dotyczących emigrantów ukraiń­
skich w Czechosłowacyi. W  przeciwnym ra­
zie zagroził on represyami wobec obywateli 
czeskich na Ukrainie. Rząd ukraiński otrzy­
mał mianowicie w tej sprawie wiadomość, że 
rząd czeski aresztował 31 obywateli ukraiń­
skich.

Ciągłe zaburzenia we Włoszech.
Genua. PA T . Wzmożone walk i między faścista- 

mi a komunistami spowodowały naprężenie cytua- 
cyi wewnętrznej, nad którem zastanawiał się 
rząd na specyalnem posiedzeniu. Po posiedzeniu 
tem prezydent Facia wydał zarządzenie, zabrania­
jące w  całych Włoszech urządzania zebrań publi­
cznych, pochodów i  noszenia broni. Mimo to zda­
rzają się gwałtowne starcia. Ostatnio doniesioono 
z Bolonii o nowych starciach między- faścistaml a 
wojskiem. Na przedmieściach Medyolanu przyszło 
do starć przed lokalem współdziel na robotniczej. 
Zraniono ośmiu faścistów. W  Ferrarze zdemolo­
w a li faściści giełdę pracy. Z ininvch miast dono­
szą o podobnych starciach połączonych o ofjarand 
z obu ‘Aron - -
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Delat nwan
P rzy d zia ł m ieszkania. —  Kom petencye urzędu  m ieszkaniow ego. —  Jakie  
p ra w e  m a u rzę d n ik , którem u p rzy d zie lo n o  m ieszkanie T —  K ied y m ożna

zw olnić za re k w iro w a n e  m ieszkanie T
IV.

Dopiero ma podstawie wspomnianych list mie- 
młołu i  list petentów może nastąpić przydział 
mieszkanja, przyczem ilość przydzielonych peten 
łow i pokoi nie może przekraczać ilości osób sta- 
OOWi%cych jego rodzinę, razem z nim zamieszkałą.

IrTZjJ ]a ł następuje w  ten sposób, że najpierw 
peteoi me prawo przejrzeć lisię mieszkań, do za­
jęcia przeznaczonych, wybrać sobie trzy mieszka­
nia a tej listy, poczem otrzymuje kartę polecającą 
do poc-jadaczy tych mieszkań. Petent ma następnie 
wybrać sobie jeden z tych trzech lokali, porozu- 
mieć się z posiadaczem lokalu i przedłożyć w  cią­
gu trzech dni Urzędowi mieszkaniowemu na pi­
knie, zgodę posiadacza lokalu na wynajęcie mu 
mieszkanja, poczem Urząd mieszkanie mu przy- 
OZieU. O ile  jednak petent, nje doszedł do porozu­
mienia z żadnym owych trzech posiadaczy lokali, 
to może o trzymać mieszkanie tylko u takiego po­
siadacza lokalu, który sam nie wybrał sobje inne­
go  lokatora. Z tego powodu w  iuteresie petenta 
leżeć będzie dojść do porozumienia z posiadaczem 
jednego z tych trzech mieszkań, które petent sobie 
wybrał, gdyż inaczej może wcale nie otrzymać 
mieszkania, gdyż takich posiadaczy lokali, którzy 
nie wybiorą sobie innego, będzie chyba bardzo 
mało.

Każdy posiadacz lokalu zakwalifikowanego do 
zajęcia ma prawo odrzucić przysłanego mu przez 
gminę kandydata, ale w  takim razie musi do dri 
czterech wybrać sobie lokatora, z pośród osób u- 
mieszczonych na liście petentów, gdyż inaczej 
przydzieli mu lokatora Zarząd gminny.

Po dojściu do porozumienia petenta z posiada­
czem mieszkania, ewentualnie po wyznaczeniu lo­
kalu z urzędu, wydaje magistrat orzeczenie o 
przydzieleniu lokali. Orzeczenie to dokładnie o- 
pisuje wszystkie szczegóły rekwizycyi, przyczem 
do opróżnienia mieszkania przez poprzedniego lo­
katora nic może być wyznaczony termin krótszy, 
niż dwa tygodnie. Na skutek tego orzeczenia, po­
wstaje między właścicielem domu, względnie 
mieszkania, a urzędnikiem, któremu mieszkanie to 
przydzielono, dosunek najmu i poanajmu, Jo któ­
rego ma również zastosowanie ustawa o ochronie 
lokatorów. Od tego orzeczenia o przydzieleniu 
mieszkań, służy podobnie, jak od orzeczenia o za­
jęciu mieszkania, zażalenie do I I  Instancyi, które 
ma moc wstrzymującą, a nas'ępnie bez mocy 
wstrzymującej skarga do Sądu Najwyższego.
Jakie prawa ma urzędnik, któremu mieszkanie 

przydzielono?
Dawniejsza ustawa zezwalała na zajęcie także 

sprzętów znajdujących się w  zarekw irowane^

mieszkaniu, które niezbędne są do użytkowania 
mieszkania. Nowa ustawa odbiera to prawo za­
rządom gminnym, tak, że obecnie nic można zająć 
urządzenia domowego, mchlj etc. Z chwilą przy­
dzielenia lokalu ma nowy lokator prawo używa­
nia urządzeń sanitarnych i pobierania wody, je­
dnak bez prawa korzystania z kąpieli. Jeżeli chce 
korzystać z innych urządzeń, jak mebli, wspólne­
go ogrzewania, oświetlania, kuchni i kąpieli, to 
musi się porozumieć w7 drodze dobrowolnej umo­
w y z właścicielem domu względnie z posiadaczem 
mieszkania. Urzędnik niemot prawa nawet za ze­
zwoleniem właściciela domu, odstąpić przydzielo­
ne mu mieszkanie innej osobie, nawet do jego ro­
dziny należącej. Jeśliby to uczynił, tu spotka go 
nietylko kara, ale magistrat zajmie to mieszkanie 
bez względu na prawa nabywcy, którego w  dro­
dze policyjnej może wyrzucić Jeżeli urzędnik, 
który otrzymał mieszkanie, wystąpi z urzędu, albo 
gdy usianą warunki uzasadniające przydzielenie 
mu lokalu, to musi ni eszkanie w  stosownym cza­
sie opróżnić, a magistrat może lo mieszkanie in­
nym uprawnionym przydzielić. Traci również mie­
szkanie urzędnik, jeżeli czy to sam, czy inne oso­
by wspólnie z nim do lokalu wprowadzone, przez 
uporczywe, lub rażące przekraczanie obowiązują­
cego porządku domowego, albo przez swe bez­
względne nieprzyzwoite i wogóle nienależyte za­
chowanie się obrzydzają współmieszkańcom po­
byt w  domu, lub porządek ciężko zakłócają.

W  takim bowiem razie, w  drodze sądowej mo­
żna mu wypowiedzieć mieszkanie, a urzędnik w  
ten sposób z  Lokalu usunięty, traoi prawo do po­
nownego przydzielenia mu Innego lokalu, lokal 
zaś opróżniony może magistrat przydzielić inne­
mu urzędnikowi.
Kiedy może być mieszkanie już zarekwirowane 

zwolnione od zajęcia?
Może to się stać wtedy, gdy posiadacz mieszka­

nia, względnie właściciel domu udowodn'i, że za- ! 
chodzą okoliczności które pozwalają zaliczyć odno 
śne mieszkanie do kategoryi dostatecznie zużytko­
wanych, lub nie podlegających zajęciu, np. jeżeli 
wrócą do kraju jeńcy, zakładnicy reemigranci, 
którzy należą do rodziny właściciela lokalu, a 
własnego mieszkania nie posiadają, albo jeżeli cl 
jeńcy, repatryanci elc. chcą wrócić do lokalu, Ltó- 
ly  już dawniej zajmowali, a który im zajęto pod­
czas. ich nieobecności, dalej, jeżeli rodzina posia­
dacza mieszkanie wzrosła, czy to przez ożenek, 
czy przez zamążpójście, lub urodziny, wskutek 
czego potrzebne jest rozszerzenie miszkania. W  
tych wszystkich wypadkach, ma posiadacz miesz­

kania prawo żądać, aby magistrat mieszkacie,- 
względnie poaoje zajęte przez urzędnika, zwolni! 
od zajęcia i  oddał je  do dyspozycji posiadacza mit* 
szkania. Stać się to może jednak tylko wtedy, je ­
żeli magistrat danemu urzędnikowi przydzieli inn*i 
mieszkanie, a posiadacz mieszkania zapłaci urzę­
dnikowi koszu przeprowadzki.

Dr. Szymon Ecldblum.

P o d a n ia  o  p rzyd zia ł m lesznaA 
w  K rakow ie.

Nowa ustawa mieszkaniowa z dnia 4. IV . łrr„ 
zaczęła obowiązywać od dnia 25. V. br. począwszy. 
Ponieważ dotychczasowe podania o przydział mie­
szkań nie odpowiadają wymogowi nowej ustawy, 
przeto osoby, które takie podania do Miejskiego 
Urzędu mieszkaniowego wniosły, a podania te 3 
powodu braku mieszkań nie mogły być uwzględ­
nione, powinny w7e własnym interesie jaw ić s}ę w  
godzinach od 11 do 2 w  dnie powszednie w  miej­
skim Urzędzie mieszkaniowym i podiać na odjjO- 
wiednich formularzach szczegóły żądane w  nowej 
ustawie. Formularze potrzebne wydaje miejski 
Urząd mieszkaniowy. Również nowe prośby a 
przydzielenie mieszkania muszą odpowiadać w y­
mienionym wymogom ustawowym. Podania, któ- 
reby tych szczegółów nie zawierały, Lędą stro­
nom zwracane do uzupełnienia. i

Z dniem wejścia w  życie nowej ustawy mieszka­
niowej ograniczono z powodu zwiększenia pracy 
w  miejskim Urzędzie mieszkaniowym ilość dni 
przeznaczonych na informacye interesowanych 
stron do 2 dni w  tygodniu, tj. do wtorku i piąJui 
od godziny 12 do 2 popołundiu.

NADESŁANE.
Zm rubryką i o rudaikcya nl« •dpw w iuda.

Dr. M olłeu Zimbler
otworzył kancelaryę adwokacką 

w Tarnobrze j  u.1040

Julian Aronsohn
_______ ordynuje lat zwykle ml 15 maja.
P ałace-S a nato ryum  w  S e a rn w iN g a

n.czainy tokarz

Dr. Wiktor Hecht
Nowoczesny zakład kuracyjny dla U tyci*/ 
na wysokości 1046 m. a. p. m.

EREDERIC BOUTET.

Tragedya motorowego.
(Scena przedstawia wnętrze wagonu tramwajowe­
go, przejeżdżającego szybko w  noc zimową przez 

dziwnie ekscentryczną dzielnicę miasta.

W agon tramwajowy potężny w  swym ogromie 
jedzje pędzony elektrycznością w  dal z donośnym 
łoskotem, owiany tęczą błyskawic, a przy skrętach 
toru tramwajowego towarzyszy mu rozpaczny 
chichot szalejącego wichru.

Osoby siedzące wewnątrz są ugrupowane w  na­
stępujący sposób: Na prawo od środka: Miody 
subjekt; —  śpiący mężczyzna; — dwie pogrążone 
w  modlitwie zakonnice; otyła, wystrojona dama 
dłubiąca palcem w  nosie. Ta  gruba jejmość w ygo­
dnie rozparta zajmuje nje tylko własne miejsce, 
lecz także większą część siedzenia sąsiada, młode­
go nieśmiałego mężczyzny, klóry me ośmiela się 
poruszyć ani zaoponować mimo, że przez zepchnię 
cie na prawo jest narażony na niebezpieczeństwo 
wbicia sję na bagnet żołnierza, ostatniego pasa­
żera z  prawej slrony.

Po  lewej stronie rozpoczyna szereg młoda mo- 
dystka, powracająca do domu, do matki; obdarty 
ulicznik pogrążony zupełnie w  lekturze politycz­
nej szmatki brukowej; dzielna gospodyni z koszy­
kiem i czterołetniem dzieckiem. Obok dziecka 
siedzi wieczny pasażer i wreszcie stary jegomość 
ubolewający nad wszyslkjem.

Na przodzie, oddzielony grubemi szybami, słoi 
na platformie motorowy tramwaju; odziany w  
płaszcz futrzany, walczy z  potęgą żyw iołów  przy­
rody.

W  tyle stoi konuuktor. Jest on dzieckiem ludu, 
Do*j „kepi“  i  buty gumowe. Od czusu oo czasu

przechodzi wzdłuż wagonu i rozdziela biłely. 
Przeważnie jednak udziela meteorologicznych u- 
w ag stojącemu za nim z papierosem w  zębach 
nieustraszonemu pasażerowi, należącemu do tych 
odważnych ludzi, klórzy uważają za punkt ambj- 
cyi, nie obawiać się tego, oo nie jest islofoie nje- 
bezpiecznem.

Na tylnej platformie wagonu tłoczą się pasaże­
row ie drugiej klasy, wyrzutki społeczeństwa, któ­
rzy od czasu do czasu przypominają swe istnie- 
nienie tupotem zziębniętych nóg. Oprócz tego 
szmeru, słychać jeuo głuchy szum propeilera, prze­
platany mruczeniem zakonnic, klepiących pacierze 
i chrapaniem uśpionego mężczyzny. Dziecko Jest 
zupełnie grzeczne.

Siarczysty mróz, śnieg spada grubemi płatami, 
głucho w yje  wiatr..

P IE R W S ZA  SCENA.
— Tramwaj zatrzymuje się przy opuszczonym 
(przystanku, leżącym na granicy miasta. Podejrza­
nie wyglądający, zaspany i  drżący z zimna kon- 
trolor wyskikuje gwałtownie z swego ciepłego w i 
gwamu, zamienia z  kouduktorem kilka kabbali- 
slycznych znaków i zwraca się do żołnierza z  z a ­
pytaniem, czy jest osobą wojskową. N ikt wie wsia­
da, ni wysiada. Wagon jed ije  dalej. Pauza.

POTEM Ś P IE W A  MOTOROW Y:
Naprzód! naprzód, ciągle naprzód! To ostatnia 

stucya. Odtąd nie będę się już nigdy zatrzymywał. 
Mam już tego dosyć —  sprzykrzyło mi się jechać 
zawsze tam i z  powrotem. Czy mam za moje mar­
ne wynagrodzenie zaprzedać się w  niewolę? Dłu­
go hamowałem me nieposkromione pragnienie. 
Teraz dopiero chcę używać życia na mój sposób. 
Na kraniec świata poniesie mnie mój w óz w  nie- 
wstrzymanym pędzie. Naprzód, naprzód, , aa- 
grzód fyi 1

Podwaja szybkość jazdy. N ikt nie słyszał Jefgft 
słów. Spokojny BÓG Z A U F A N IA  siedzi w  poi* 
środku pasażerów; opiera swe ramiona na £tope| 
w ierze ludzi we własne wy nalazki i na n(e£w&a 
domości zagrażającego niebezpieczeństwa, gHotMK 
zaś Jego spoczywa na znanej beztrosce lnćUdkłeL 
któia wszechwładnie panuje tam gdzie i/necjaij^f0
i odpowiedzialność spoczywa w  obcych mŁnrfc

MŁODY 8UBJEKT
(spogląda nieśmiało na modystkę zacłrwyot m m  

wzrokiem. Do siebie):
Jaka cna piękna! Te długie, plowt rzęsy, kU tś  

ocieniają jej policzki. T e  usta i rozkoszny kartaM 
jej piersi. Jak ja ją kocaam! Od trzech mjesśęcy, 
jadę z nią codziennie w  ti arowa ju. Czy mam 
zdobyć na odwagę i przemówić do niej?

MODYSTKA (do siebie):
jest ładny... Rzeczywiście 1 ardzo przy do^iy-. 

Naprawdę, ma pewną dystynkcyę w  ruchach-. A  
przytem ten cień powagi... Od tak długiego CZasM 
jadę codziieunie w raz z nim... Jak piękną i jedwa­
bistą jest jego brodu i jak piękny nosi km w  U  
N ie śmie spojrzeć v mą stronI Gdyby do mnie 
przemówił, czy wsłuchałabym  go, mimo prae* 
stróg marny?-. (Spogląda ukradkiem młodego 
mężczyznę, on czyni to samo. Oczy ich spotykajy 
się. Rzucają na się rożradnwane spojrzenia).

GOSPODYNI (do swego •Iziecka):'1 
Titi, Tintin, lulaj dziecino jedyna.

(D ZIEC IĘ , które ma w łaściw ie na imię KoosCam- 
tyn, kładzie się wygodnie j zasypia na piersi mat­

czynej).

M ĘŻCZYZNA, który zasnął- 
(Chrapie).

- > - - ' (Ciąg dalszy nastąpi).
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ZE % ŻYDOWSKICH.

Kocferencya odbudowy w Y/arszawie.
Onegdaj ropoczęła sic w Warszawie kon 

łerencya centralnej komisyi odbudowy eko- 
nomiczeego życia żyd. w Polsce, powołanej 
do życia przez .TDC,

Zagaił konferencyę p. Szereszowski, Dłuż­
sze przemówienie wygłosił Landesco, który 
wskazał na szereg trudności, z jakicmi wal­
czy komisya na drodze stworzenia central­
nego banku.

Po sprawozdaniach z działalności prezy- 
dyum C. K. rekonstrukcyjnego oddziału w 
W arszawie i centralnej kasy wygi iszone zo­
stały referaty o rekonstrukcyjnej działalno­
ści na polu ri lictwa, zawodowej oświaty i 
pracy bezdomnych emigrantów. Referaty 
w yw ołały b. ożywioną dyskusyę.

B. bogaty materyał zawierał statystyczny 
referat inżyniera Czcrniakowa p. t. „Sprawa 
pdbudowy zniszczonych wskutek wojny miej 
scowości", Uległo zniszczeniu przeszło 100 
tysięcy domostw żyd. w Polsce, odbudowa 
ich sięgałaby sumy 300 miliardów marek. 

Burzliwą dyskusyę wywołała sprawa umo

wy między JDC, i „Icą " w kwestyi odbu­
dowy.

Dyrektor Robłński był przeciwny odczy­
tania tej umowy, CK  udał się na specyalną 
naradę w kwestyi odczytania tej umowy.

Narada ta. trwała do godz. 7 wieczór, o 
której to godzinie czł. C. K. odbudowy J. Ja- 
szuński (Ort.) M. Kowarski, M. Szalit (Je- 
kope) i A . Raj zgłosili oświadczenie, iż zrze­
kają się swych mandatów w C. K. odbudo­
wy, gdyż stanowisko JDC. wobec uchwał 
powzięlych na zjeździe odbytym w paździer­
niku r. uh., uniemcfełiwia wszelką pracę na 
tym polu i czyni dalszy udział w C. K. od­
budowy bezcelowym.

Po długich naradach wszyscy • członkowie
C. K, odbudowy postanowili zaprzestać dal­
szej'współpracy w tej komisyi, ze względu 
na to, iż nie można było dojść do porozu­
mienia z JDC w sprawie przekazania sprawy 
odbudowy miejscowym czynnikom. Z K ra­
kowa brał udział w konferencyi dr Rafał 
Landau.
ZXS3ZSXZXaBaŁ2ZJGiX

ZE Ś W IA TA  ZYPOWSSCSEGO.

L o rd  Cecil o  entuzyazsnie Ż yd ó w  
dra L ig i n a ro d ó w .

Londyn. (Teł. wł.) Na ręce naczelnego ra- 
fńna Herza, który przewodniczył na Zg;o- 
gnadzeniu zorganizowanem przez Komitet 
rabinów londyńskich w sprawie Ligi naro­
dów, wystosował lord Robert Cecil (jeden 
s mówców na tem zgromadzeniu i na zebra­
nia w sprawie pogromów na Ukrainie) ser­
deczny Ust. M. in, pisze lord Cecil: Rzadko, 
|e<H kiedykolwiek, przemawiałem wobec 
tak entuzyastycznie nastrojonej publiczności, 
i  mogę Pana zapewnić, że gorąca sympatya 

okazali zgromadzeni, stanowi dla mnie 
znaczną zachętę w pracy, około idei Ligi na- 
ipdów,"

Liga  ku ltury  ly d .  w  Lo n d yn ie .
(jOBoyu. (2BK.). 24 maja odbyła się tutaj konfe­

rencja celem utworzenia lig i kultury żydowskiej 
ar Londynie. Odezwę w  sprawie konferencyi pod- 
P t  >di pp. H. Glieenstein, M. Gnossman, M. Meier, 
U  Kapłański i Leon Kónig.

A g u d a  I „Je w ish  A g e n c y " !
Wiedeń. (ŹBK.). Tutejszy organ „Agudy" „Jii- 

Biache Presse“ donosi, iż wkrótce ma się odbyć 
konferencja przedstawicieli ,,Agudy“ z Herbertem 
Samuelem w sprawie udziału „Agudy“ w  Jewjsh 
Ageney, przewidzianej w  mandacie nad Palestyną. 
(Pismo wyraża przekonanie, że „Aguda“ ma po­
myślne wfdokj uzyskania reprezentacyi w  „A gen ­
c ji", przy czem zastanawia sję nad tem, czy orto­
doksja winna stać na stanowisku deklaracji Bal- 
toum, zwalczanej przez Watykan i świat muzuł- 
mULuską

Z RUCHU SYOWSKIEGO.
—  Posiedzenie rady partyjnej stronnictwa 

syonistycznego zachodniej Małopolski i Ślą­
ska. W  niedzielę dnia 4 czerwca o godzinie 
10 przedpołudniem rozpocznie się w lokalu 
prganizacyi syońskiej Kraków, Stradom 15. 
posiedzenie Rady partyjnej stronnictwa syoń 
sk i go dla zachodniej Małopolski i Śląska. 
Na porządku dziennym posiedzenia znajdują 

' się aktualne sprawy polityczne. Referować 
będą poseł dr Thon, Dr S. Feidblum, dr I. 
Schwarzbart.

Ważność spraw wymaga, ażeby delegaci 
poszczególnych miast i miasteczek tym ra­
zem jak najliczniej wzięli udział i zjawili się 
ja t w niedzielę przedpołudniem. Delegaci 
.winni mieć legitymacje od swoich grup miej­
scowych.

K. C. stron. syon. dla zachodniej 
MsdogolsLi i Śląska,

M IM O C H O P E H ,

Qvp!oiti n a ... n e d zsrza .
Kraków, 1 czerwca. 

Jednym z najważniejszych skutków społecznych 
i ekonomicznych wojny jest ogromny wzrost tak 
znaczenia jak i dochodów warstwy chłopów i ro- 

! bolników oraz rękodzielników —  jednem słowem 
j stanu trzeciego i czwartego czy tam piątego, uży- 
| wając terminologii rewolucyi francuskiej —  a zu­

pełne zdystansowanie na tem polu miejskich 
warisw  stanu średniego, rekrutujących się z kół 
inteligencji,

Lepiej mż teoretyczne wywody zilustrować to 
mogą fakla.

Zawód kanalarza należał w e Wiedniu i należy 
dotąd do najniższych kategoryj robotnika.

Przed kilku miesiącami (gdy korona wiedeńska 
nie spadała nawet jeszcze w  tak błyskawicznem 
tempie) pewien kanalarz stawał za jakieś przewi­
nienie przed sąutm powiatowym i zasądzony zo­
stał na grzywnę.

Sędzia w  myśl ustawy zbadał przedtem jego 
stosunki majątkowe, w  szczególności dochody mie­
sięcznie i na tej podstawie orzekł grzywnę w  kwo 
cie czterdziestu tysięcy koron, jako odpowiednią 
w  stosunku do dochodów.

Kanalarz wyrok przyjął i  z  uśmiechem odrazu 
zapłacił tę kwotę. •

Proszę zbadać, ile  ma dziś dziennie dochodu np. 
kelner — nie mówię już o robotctkacn kwalifiko­
wanych wyższych kategoryj, z których najgorzej 
płatny ma pobory daleko wyższe niż — profesor 
uniwersytetu, radca sąuowy itd.

Tak. Inteligencya cierpi wprost głód w  dosło- 
wnem a strasznem znaczeniu tego wyrazu.

Znam wysokich urzędników, których nie stać 
na zamówienie ubrania u krawca i którym żony 
szyją ubrania — inni sami sobie trzew ik i żelują.

Pewien profesor uniwersytetu przez jakiś r=*is 
nie mógł wykładów udzielać, gdyż jedyna pan 
butów, które miał, była u szewca.

Nędzarzami są wszyscy funkeyonaryusze o sta­
łych poborach, którzy walczą z  głodem opierają 
się z coraz większym wysiłkiem pokosie korrup- 
cyi i łapówek.

A le  oni mają przynajmniej jak mówi złośliwe 
przysłowie ooś — Sie haben nichts, ataer d ie s js t  
wenigstens sicher.

A le  co robią - adepci „w olnych" zawodów m «-  
<lzi adwokaci, koncypienci, lekarze, •inżynierowie, 
którzy etaHują się i nie mają klienteli a brak im 
materyalnej podstawy, aby przetrzymać?

Ci naprawdę giną z głodu. (Wolnym jest ten za­
wód, bo wolno z głodu ginąć).

Głodują — i równocześnie pod wpływem trady­
cyjnych pojęć o godno ici stanu — wstydzą się do 
tego przyznać.

Mlckla nasza inteligencja to teraz typowa kaite- 
gorya „ubogich wstydzących się żebrać".

Trzeba im się przypatrzyć z  błizka. aby w i­
dzieć, ile tragedyi kryje się w  każdej z  tych bla­
dych postaci, ile westchnień aa temat —  „pooo 
tyle się uczyłem kiedy tytuł i studya są mi tylko 
zif porą w  rzuceniu się —  w  brudny często —  w ir 
walki zarobkowej.

Czasem przemyka taka postać chyłkiem na o- 
statnjej stronie, w  dziale aaonaoiwym jakiegoś 
f a ja m i  a, v  (pnasgwym grobie" drobnych ogło­

szeń i tem zasłoniwszy auonimownM-ią iwarz *• 
żebrze.

Bo czy nie jest wyciąganiem ręki, jeżełi cźytą 
śię —  onegdaj —  taki anons, który cytuję dosłOH 
vVńe z żydowskiego dziennika, a który mię skło­
ni r do zrobienia tych uwag: Dr. praw  bardzo in­
teligentny udziela Iekcyi i konserwacji hebraj­
skiego, n'emieckiego i angielskiego ewentualnie n  
zamian za obiad. Zgłoszenia pod „D r. F.“  do A-
dministracj7!-

N ie mówmy, że to wyjątek —  to jest dziś niesto. 
ty rozpowszechniony typ.

N ie  widać go naturalnie ani po kawiarniach 
gdzie rozpierają się szeroko paskarskie rodziny^ 
am w  teatrach, ale idźcie na przedmieścia, sau* 
kajcie na poddaszach, w  ciasnych izdebkach, w  M . 
lach wykładowych itd.

A  my Żydzi — naród księgi —  na tem polu al 
nadto silny kontyngent stawiamy, grubo 
„normę procentowa", którą nam antysemici kon­
certują.

Mści się teraz na nas —  ten odwieczny pęd do 
szkól —  namiętność do sludyów, do książek —  
tak piękna w  gruncie — a jednak jednostronna na­

miętność.
Na końcu długiej pełnej trudów i mozołów 1 

braków drogi sludyów uniwersyteckich widnieje 
dla 1 ycli setek naszej młodzieży dyplom, ale dy­
plom na nędzarza, który — o obiad prosi.

Czytałem niedawno, że L iga  narodów za in icjo­
wała teraz akcyę dla poparcia moralnego praco­
wników intelektualnych — zaś dla Wiednia i in­
nych miast pospieszono z Ameryki itd. z pomocą 
materyalną.

Czas najwyższy, abyśmy [ my Żydzi pomyśleń 
o tej najważniejszej dia naszego narodu warstw ie 
która serce i mózg jego stanowi, abyśmy pomy­
śleli o ratunku dla naszego próletflryatu inteli­
gencji.

Ratujmy ludzi, których jedyny dorobek po la-' 
lach pracy stanowi dyplom — na nędziarza.
   Michał R..geł.

Z C H W IL I. 

Letniska, antysem ityzm  —  l i,a s z« 
w aluta.

Kraków, 1 czerwca.
(t) Dotychczasowe informacye o fre-

kwencyi w letniskach naszych wskazują na 
to, że sezon tegoroczny pozostaje w tyle po­
za zeszłorocznym,

I nic dziwnego. Agitacya antysemicka jaką 
rozpoczęły rozmaite „Dwugroszówki" i „Ga­
zety Podhalańskie" przeciwko „zażydzeniu" 
letnisk oraz iiorendalne paskarstwo mieszka 
niowe i żywnościowe „rodzimych" gospoda- 
ł zy, właścicieli wil, pensyonatów, sanato-
ryćw i hoteli wydają już owoce.

W  Makowie — jak nas informują —  mie­
szkanie na miesiąc jednej osoby wynosi 100 
tysięcy marek. W  dziurze takiej jak Raba 
wyżną chłopi Żydom mieszkań wynajmować 
nie chcą, nie z antysemityzmu, tylko dlatego, 
że „się boją księdza lub wójta", a jeśli już 
godzą się na wynajęcie, to proszą, by się 
goście „nie przyznawali do tego”, że są Ży­
dami —  (I)

Pojmujemy bardzo dobrze, że istnieją roz­
maite stopnie pensyonatów i że właściciele 
ich dbają o to, by towarzystwo było mniej 
więcej kulturą, manierami towarzyskiemi 
etc. dobrane.

W  tem niema nic złego. A le przeprowa ­
dzanie dystynkcji w  czambuł na podstawie 
wyznania czy narodowości, to jest rzecz bez­
myślna i gł-ipia.

Nie można się tedy dziwić, że żadna ro­
dzina żydowska, jeśli posiada tylko troefię 
wrażliwości i honoru, nie chce się zgodzić na 
to, by za znaetne 'pieniądze zatruwano je, 
czas odpoczynku rozmaitymi wybrykami 
antysemickiemi, jak to np. w Zakopanem 
jest na porządku dziennym. Wybryki te cza­
sem przybierają nawet formy dzikości i bar­
barzyństwa, tem bardziej dotkliwego, że od­
chodzą od osób, które uważają się za wcict- 
lenic kulturalności i wykwintnego wycho­
wania.

Nic też dziwrego, że kuracyusze uciekają 
od letnisk naszych, gdzie tylko zgrwof, przy­
krości i upokorzenia nabawić się można i 
ucielcają do let oisk zagranicznych, aby młeó 
spokój i atmosferę kulturalną wokoło siebie 
na czas odpoczynku.

Poza antysemityzmem odgrywa rolę i dga*



li
okoliczność: drożyzna, wprost zawrotna, 

■ńejednokrotnie trzy i cztery razy większa 
ST porównaniu z zagranicą.
I Letniska nasze zamiast rozumną taktyką 
(jrzyciągać kuracyuszy, odpychają ich od sie­
bie, a w  szczególności Żydów —  to też skut­
ki już są widoczne i z natury rzeczy będą 
Jeszcze większe, jeśli „polityka" naszych le­
tnisk się nie zmieni.

Źe wskutek tego cierpi i waluta nasza 
przez wzmagające się zapotrzebowanie pie­
niędzy zagranicznych, to jest jasne.

Trudno, na głupotę i nienawiść niema 
te d y .

Bakcyl antysemityzmu zatruwa nam życie 
przez rok cały. Letniska chcą Żydom wstrzy­
knąć go na czas „odpoczynku" w podwójnej, 
potrójnej dawce...

N ic dziwnego, że Żydzi —  z serdecznem 
podziękowaniem uchylą się od tej miłej pie­
czołowitości i „kuracyi".
' Są jeszcze zakątki na świecie, gdzie po­
wietrze jest czyste —  nie zatrute wyziewami 
„Gazet Podhalańskich" i gdzie ludzie * -  po­
siadają kulturę towarzyską, a nie myślą od 
rana do nocy tylko nad tern, jak zatruć ży­
cie —  Żydowi.

/Nr. 145 *

NA&ESŁJINE.
OGŁOSZENIE.

Gremjum właścicieli przedsiębiorstw spe­
dycyjnych i przewozowych w K rakow ie, 
uchwaliło na zebraniu odbytem 29. b. m. 
zmienić dotychczasową, pochodzącą z 15-go 
wraeśnia 1921

laty!? ripiiśii pi
w następujący sposób
z ważnością od 1 czerwca 14)22.

G rupa E. obejmująca przewoźne:
1) Przewóz w  obrębie dworca towarowego Lj. 

z  jednego magazynu do drugiego-
a) za każde 100 kg. IZO mk.;
b ) minimum zia przesyłkę 120 mk.;
c) za przewóz sztuk ważących ponad 300 do 600 

Łg. dodatek 50 proc. od 600 do 1000 kg. dodatek 
100 proc. powyżej 1O00 kg. wedle umowy.

2) Przew óz z  dworca, towarowego do miasta 
i  niaodwrót w  obrębie W ielkiego Krakowa:

a) Przy przesyłkach drobnych za każde 100 kg. 
220 mk.;

b) przy przesyłkach wagonowych za każde 100 
kg. 180 mk.;

c) za każde 100 kg. skóry i tytoniu przy ładun­
kach wagonowych 220 mk.;

d) za przewóz sztuk ważących ponad 300 kg do 
600 kg. dodatek 50 proc. od 600 do 1000 kg. doda­
tek 100 proc., powyżej 1000 kg wedle umowy;

e) ta san n a taryfa obowiązuje za przewóz ze 
Stacyi Grzegórzki i W isła do Podgórza.

Uwagi ogólne: 1) wszelkie stawki przewozowe 
rozumieją się dla przesyłek, których waga poje­
dyncza nie przewyższa 300 kg., tudzież z dostawą 
do lokali parterowych i  frontowych. Zwózka do 
piwnic, piąter i oficyn podlega specyalnej umowie.

2) Za przesyłki drobnicowe uważa się takie, 
których waga uie przekracza 3000 kg.

G rupa F.
1) przewózka wozem meblowym 6 m długości w 

obrębie W ielk iego Krakowa; Z pierwszego piętra 
na pierwsze piętro, schody frontowe bez fortepia­
nu i kasy ogniotrwałej w  normalnych warunkach 
transportu mkp. 20,000.

a) Za wyższe piętra dodatek za każde piętro 
mk. 2,000.

b) za fortepian w  tym samym wozie się znajdu­
jący dodatek mk. 3,000;

c) za kasę ogniotrwałą do Nr. 1 włącznie ówla- 
tek mk. 3,000;

dl) przewózka z  oficyn lub do oficyn te same 
stawki i  dodatek mk. 4,000;

e )w  porze zimowej od 1 list. do 31 marca oraz 
przewózka przez podkop kolei dodatek mk 3.000;

f )  za w ozy płatformowe połowę powyższych 
stawek;

g ) przy użyciu większych wozów meblowych, 
aniżeli 6 m osobna umowa;

h) przewóz fortepianu lub pianina mk. 8,000;
i )  przewóz kasy ogniotrwałej powyżej Nr. 1, 

- . " f la g  omowy.
< (Te same stawki z  kolei do miasta i  na odwrót.

Taryfa powyższa nie obowiązuje w  godzinach 
BOBnćzędowyćb tj. od 7. wwcaór do 7 rano.

BCJ Wl i  B 2 I E N N 9 I

K R O N IK A .
Kraków, 1 czerwca.

■ fó a s z  f & 3i @ i o n .
Dziś rozpoczynamy w  feljelonie senzacyjny utwór 
pt. „Tragedya motorowego", pióra wybitnego pi­
sarza francuskiego Fredc-rica Bouleta, znanego 
czytelnikom z wielu nowelek, drukowanych w  na- 
szem piśmie. Utwór ten, którego akcya rozgrywa 
się w  tramwaju, osnuły jest na tle przeżyć pasa­
żerów, których wola i fantazya motorowego zmu­
sza do bezkresnej jazdy w  nieskończoną dal (mo­
tywy te wykorz.ystał Stefan Grabiński w  swych 
powieściach, m. in. w „Demonie ruchu"). „T ra ­
gedya motorowego" jest dziełem nawskróś współ- 
czesnem, opartem wybitnie na zasadach ekspres- 
syonizmu; spodziewamy się więc, że zainteresuje 
naszych czytelników, czułych na wszelkie objawy 
w  współczesnej literaturze.

 on ——

P o b ó r n o w e g o  p o d a tk u  p rze ­
m ysłow ego.

Wykupno świadectw przemysłowych i pobór 
zasadniczego podatku przemysłowego rozpoczyna 
się w  kasach urzędów podatkowych w  Krakow ie 
z  dniem dzisiejszym, to jest 1 czerwca i trwać 
będzie do 30 czerwca br. włącznie. Po upływie 
tego terminu będzie prowadzenie handlu i zaję- 

' cja przemysłowego bez świadectwa niedopuszczal- 
' ne i karane grzywną do wysokości trzechkrotnej 
' należytości za świadectwu. Płatnicy, których na­

zwiska zaczynają się od A  mają dopełnić formal­
ności dziś; B dnia 2 bin., CDE — 3 bm., F  — 6, 
G — 7, H —  8, I, J -  9, K  —  10 i  12 bm., 
L  -  13, M — 14, N, O -  16, P  —  17, R -  19, 

_ S —  20 do 22 bm., T, U, V — 23 bm., W  —  25, 
‘ Z — 20 bm. Spółki, towarzystwa i banki mają 

również dokonać wykupna świadectw według li­
ter alfabetu. Krakowskie Stowarzyszenie Kupców 
przy ul. Grodzkiej 1. 43 będzie do 9 bm. wypełniać 
rękodzielnikom, kupcom i przemysłowcom dekla- 
racye, potrzebne przy wykupmie świadectw.

ZW O LN IE N IE  ŻO ŁN IE R ZY  ŻYDOW SKICH 
„ N A  ŚW IĘTA.

Minister spraw wojskowych wydal Cfo wszyst­
kich D. O, K. rozkaz zwolnienia na nadchodzące 
Zielone Świątki żołnierzy żydowskich z kosaar. 
Ponadto minister spr. wojsk, rozkazało wydawać 
żołnierzom żydowskim na ich życzenie ekwiwa­
lent pieniężny za w ik l w  koszarach.

Tra g iczn y  w yp a d e k  zn a n e g o  
m uzyka.

Wczoraj przedpołudniem zaalarmowane 
zostało nasze miasto wiadomością o wstrzą- 
sającym wypadku, który wydarzył się na ul. 
Sławkowskiej, a którego ofiarą padł znany 
w Krakowie kompozytor i muzyk Bolesław 
R/iozyński. P. Raczyński wyszedł o godz. 
7,20 rano ze śniadania z Grand-Hotelu, a wi­
dząc nadjeżdżający tramwaj od strony Ryn­
ku przebiegł ulicę, chcąc wskoczyć do tram­
waju. Ponieważ p, Raczyński trzymał w je­
dnej rt^ce laskę i teczkę a w drugiej pienią­
dze, wydane mu przez kelnera, przeto chwy­
cił się lak fatalnie drążka u tylnych drzwi 
głównego wozu, że stracił równowagę i 
wpadł pod koła kuplówki. Tramwaj powlókł 
ofiarę nieszczęśliwego wypadku jeszcze kil­
kanaście metrów, zanim wóz zatrzymano. 
Natychmiast zebrała się koło wozu tłumnie 
publiczność, która zawezwała pogotowie ra­
tunkowe i straż pożarną. Strażacy wzięli się 
do wydobywania nieszczęśliwego z pod kół 
kuplówki i zanieśli go broczącego krwią do 
bramy najbliższego domu. Tu lekarz pogoto­
wia przystąpił do prowizorycznego opatrze­
nia ofiary tragicznego wypadku, poczem 
przewiózł ją do szpitala chirurgicznego. Jak 
lekarze stwierdzili, skutki przejechania były 
fatalne: Koła wozu odcięły Raczyńskiemu 
prawe ramię powyżej łokcia i zdarły naskó­
rek pozostałej części ręki. Nadto doznał nie­
szczęśliwy złamania podstawy czaszki i 
wstrząsu mózgu oraz licznych obrażeń na 
calem ciele, przyczem wskutek krwotoku 
mózgowego wypłynęło lewe oko. Przywie­
zionego do szpitala w stanie nieprzytomnym 
muzyka natychmiast zoperowano, przyczem 
amputowano mu resztę prawego ramienia i 
wyjęto gałkę oczną. Stan p. Raczyńskiego 

,jest beznadziejny.
Wypadek ten tragicznością swą wywoł. 

W naczem mieście ogólny żal.

Sir. 5

— Wojewoda krakowski dr. Galeei.; w. jechał 
wczoraj wieczorem w  sprawach urzędowych do 
W arszawy j powraca w  piątek.

  Kuratoryum Okręgu szkolnego krakowskie­
go zawiadamia, że uczniowie (njce) szkół powsze­
chnych, którzy mają zamiar zdawać egzamin 
wstępny do szkół średnich, otrzymają świadectwa 
roczne już w  dnju 21 czerwca br.

— Początek roku szkolnego. Mini.deryum w y­
znań re lig  jifych i ośw. publ. zarządziło, aby rc 
szkolny 1922 na 23 rozpoczął sję dnja 1 września 
nabożeństwem kościelnem. Normalne lekcye mają 
się rozpocząć dnia 2 września 1922 r. o godz. 8 ra­
no. Szczegółowy wykaz dni wolnych od naiB 
szkolnej na rok szkolny 1922 na 23 będzie ustu 
lony osobnem rozporządzeniem.

— Komisya drogowo kanałową aa posiedzeniu
w  dniu 30 maja br. pod przewodnictwem w ice­
prezydenta Sai ego uchwaliła po dyskusyii budżet 
na rok 1922 dla Dz. V I. „Budowy i roboty pu­
bliczne", tj. dla dzjału: reguł a cy i  miasta, kanali- 
zacyi, geometrów i drogowego. Następnie uchwa­
liła wnioskj odnoszące się do opłat, przypadają­
cych od właścicieli realności z  mocy ustawy kr 
nałowej z racyi połączenia kanalizacyj domom, 
z kanałem miejskim.

— Na marginesie zbiórek ulicznyoh. W  osta-i 
tnich tygodniach odbywają się w  Krakow ie za ze­
zwoleniem magistratu liczne zbiórki uliczne na 
rozmaite cele filantropijne i społeczne. Ponieważ 
podczas niektórych takich zbiórek zauważyliśmy 
pewne niewłaściwości, polegające na zbierania 
na tace, względnie do otwartych kasetek, przeto 
przypominamy obowiązujący przepis, że zbierać 
wolno tylko j wyłącznie do zamkniętych puszek 
lub koszyków, zaopatrzonych pieczęcią magistra­
tu. Otwarcie puszek winno nastąpić na posiedze­
niu komitetu w  obecności delegata magistrat*. 
Zastosowanie sśę do tego słusznego przepisu l e f j  
w  interesie samych instytucyj, urządzających 
zbiórki, gdyż publiczność niechętnie składa datki

‘ na otwarte lace. W  razie ścisłego przestrzegania
' obowiązku zbierania do puszek, ofiarność pob ije* 

naści niewątpliw ie się wzmoże.
— Z  krakowskiego biura paszportowego. W  biu­

rze paszpoi-towem przy krakowskiej dyrekcyi po- 
licy i panuje ostatnio niezwykle ożywiony ruch in­
teresentów. Biuro to wydaje dziennie około W  
paszportów i kilkaset kart identyczności, przyno­
sząc w  ten sposób skarbowi państwa (w  u b ie g l i*  
miesiącu) 7 milionów marek- Biuro paszportów*, 
na czele którego stoi radca dr. Styczeń, ' . I W  
dniało do niedawna kilka sił urzędniczych męskidl 
i  kilkanaście sił pomocniczych żeńskich. Obecnie 
z powodu przeprowadzonej rethikcyi per  sonata 
ilość zajętych tam funkeyonaryuszy spadła do 
dwóch, aczkolwiek agendy biura ustawicznie H O * 
stają. Z tego powodu skład persoaała tego biosu 
winien być powiększony, a to w  interesie spra­
wnego obsługiwania interesentów i  odc&ąfaąńą 
przepracowanych funkeyonaryuszy.

S C R O M I K A  P O L I C Y J M A .

— świętokradztwo, policya aresztowała one- 
gdaj Stefanię Słomka (łat 19), w  której posiada­
niu znaleziono liczne dewocyonalia. Zachodzi po 
dojrzenie, że rzeczy te pochodzą z  kradzieży w  W
ściele.

— Zabłąkane dziecko. Do polścyi doniosła p.
Anna Ryś, zamieszkała przy uh Szewskiej, że 
dnia 30 maja napotkała na plantach zabłąkaną 
3-letnią dziewczynkę niewiadomego nazwiska. P. 
Ryś zatrzymała dziecko aż do zgłoszenia sję ro ­
dziców.

—  Ostrożnie ase slużąceiui. Onegdaj przyjęła p. 
Janina Faliban, zamieszkała przy uL Wąskiej L 9 
do służby jakąś dziewczynę. Zanim nowa praco­
dawczymi mogła stwierdzić nazwisko swej służr 
cej, ta skradła jej 2 kapy pluszowe oraz srebro 
stołowe łącznej wartości 200.000 mk, poczem zbie­
gła w  niewiadomym kierunku. Złodziejka liczy 
około 24 lat, jest blondyną wzrostu średniego, 
szczupła, ma kilka wprawionych złotych zębów.

O p o n y  r & w e r o w e
„P ire lli“ pod nader korzystnymi warunkami 
1012 w każdej ilości poleca

Krakow ska Fabryka g um y
K r a k ó w - P o d g & r z e - T e l .  3 2 7 9

DBA ADLER MEJ LECH BEER
Pilzno zaręczeni Dębica

W maju 1922 rok”
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HJI NAROIMBSIE.

In espu nM  „fiaiety » m i “ na „wlasnj t a l "
SV jednym z dzienników warszawskich czytamy : 
„Zaczęło  się to poetycznie, a skończyło prozwi- 

cmie.
iW marcu br. na zaproszenie rządu do wysłania 

korespondenta na konferencję genueńską „Gazeta 
W arszawska" odpowiedziała udniownje, oświad­
czając zarazem, że korespondenta Ygyśle do Ge­
nui, aiu —  na własny koszt.

Taki był akt pierw&zy.
Drugi polegał na kampanii, wszczętej przeciw 

tym publicystom, którym rząd zaproponował vyy- 
jazd do Genui. Ponieważ rząd, wychodząc z za­
łożenia, że prasie pointiej trudno będzie ponosić 
wydatki milionowe, obiecał dziennikarzom zwrot < 
Kosztów pobytu w  Genui, przeto —  posądzono ich <
0 .  Łorupcyą. „Gazeta W arszawska" była trochę 
ostrożniejsi i „S łowo Polskie" (L w ó w ) i „G łos 
Narodu" (Kraków) były naiwniejsze, a więc im-

. petyczniojsze. OsłŁteezu/e do Geuuł pojechali w  
wtarunkach wymienionych tylko czterej dclegacj 
dziennikarscy, pp. Bfaupre, Erenherg, Posner
1 Rosner.

„ (k u au  Warszaweka" ra i pozostała ze swem 
dumnemu „na własny koszt".

Teraz akt trzeci i  finał.
R  Smogorzewski, korespondent paryski »,Ga­

zety Warszawskiej", wydelegowany przez redak­
c ję  tęgo dziennika do Genui, zgłosił się był do 
delągacyti polskiej po dyety, przyznane dziennika­
rzom w. r rawskim i— pobierał je systematycznie, 
toto, nijduzo, ale coś 140 lirów dziennie.

Tak prozaicznie skończyło się harde przedsię­
wzięcie „Gazety W  a* saaw skicj „ni własny 
ŁomsT.

Ł  ty le  na początku było emfazy. I  tyle podej- 
aeeti, a nawet oszczerstw.

Yonitoa Tanjtatmat"

Z kraiu.
Z tycim P n f

j W k i  Jehaaa". —  Zgromadzenie publiczne p- 
KemU ■ IfJtucowa. —  Keren Ha/ -od

tan iejące w  nosawn mieście już od lat pięciu 
Moorarzyszenie syońskie „C eire  Jehuda" rozrwjja 
kfW ą działalność. Liczni członkowie gromadzą 

wterTomini w  lokalach stowarzyszę i;ł, gdzie 
l t % v n j t  oję kurna hebrajski e, kierowane przez 
■ ion L ów  OKg. heór. „IwTia" korzystając również 
V titytriuj i  n iew ielkiej biblioteki. ■

Z  in icjatywy p. Witiopa (sekr. stow.) powstał 
|nqK tow arzyszen iu  klub amatorski „Gh'‘ (ug) 
tJCr (ram atj), który od czasu do czarni wysiaw ia 
fetnkj łyd. Nted*wn.j temu w ystaw ił klub amator­
ski „Ch D.M sztukę Jakóba Gordina pt. „Chasje 
M  jeaojmr" (Chasra— sierota) ze współudziałem 
eneędujących tję chw ilowo w  Przemyślu cb lu- 
cow.

W  niedzielę dnia 28 maja br. odbyło się przy 
wpełnionej po brzegi sali Żyd. Rady Lud. zgro­
madzenie publiczne, zwołane przez stow. „Ceire 
tlehuda", na Ltórem w ygłosił p. Semel gen. sekr. 
^tłitaehdutu" z  Krakowa referat na temat: „Syo- 
n(zin jako ruch wyzwolenia, a mlodzńeż żyd." 
Zgromadzeniu przewodniczył p. E lias przewodu. 
„C e ire  Jehuda". Pomimo usjłowanych a bezsil­
nych protestów kilku „Bundowców" i  r^zliistery- 
■crwanych członkiń „F re i Jugend" gorąco oklaski­
wano mówcę.

Odśpiewaniem „ t ia iik w y " zakończyło się zgro­
madzenie.

Tui. komitet „Keren Hajesod" na czele którego 
stanął znany działacz syon. na terenie przemy­
skim rozwija swoją działalność bardzo dzielnie. 
Liczba deklaracyi powiększa się z dniia na dzień. 
Staraniem komitetu „Funduszu Podwalin" odbyła 
się w  „L a g  Bomer" zbiórka na rzecz „Funduszu 
podwalin", na której zebrano większą sumę. Dal- 
saa akcyz w  toku.

M. Ore...n.

W ojewództwo Sląsfcje. Rada ministrów — jak 
donosi „Goniec Śląski" — zatwierdziła wniosek 
ministra spraw wewn. o mianowaniu p. Józefa 
Ryraera, posła na Sejm, na stanowisko wojewody 
śląskiego oraz p. dra Zygmunta Żurawskiego na 
zastępcę wojewody. Wnioski nominacyjne przed­
łożone będą p. Naczelnikowi Państwa w  celu za­
twierdzenia. Chociaż ostatnia formalność nie jest 
jeszcze załatwiona, zamianowanie tak p. Rymera 
jak p. dra Żurawskiego uależy uważać za dokcma- 
ue.

Poseł Rymer jest Górnoślązakiem, działaczem 
w  Zjednoczeniu Zawtodowem Polskiem, zaś p. Żu­
rawski był dotąd prezydentem Komlsyi Rządzącej 
w  Cieszynie. W  skład województwa śląskiego wej 
dzie, jak wiadomo, prócz przyznanej Polsce czę­
ści Górnego Śląsk a — również polski Śląsk O e-

Z  teatru, literatury i  sztnki.
—  Teatr miejskj Opera j  Operetka. Wczorajsza 

premiera „Apaszów " wywołała z góry  przewi­
dziany sukces. Dziś w e czwartek po raz drugi 
la  znakomita operetka. Jutro w  piątek opera łia- 
levy ‘ego „Żydów ka". W ystąpi gościnnie p. J. So- 
bierajski.

—  Z  teatru „Bagatela". Dziś po raz 13 z rzędu 
„Ten, którego biją po twarzy". W  piątek odbę­
dzie się premiera znakomitej komedyi Bernarda 
Shasva w  czterech aktach z epilogiem „Lekarz na 
rozdrożu", świetne dzlieło angielskiego satyryka 
i filozofa życia współczesnego. Próby w  doboro­
wym zespole artystycznym pod kierunkiem p. W ę­
gierk i odbywają się od dłuższego czasu.

— Z teatru „N ow ości". „D ziew iczy profesor", 
operetka Falla, to najbliższa nowość, która będzie 
daną na premierę w  sobotę w  teatrze „Nowości".

Dziś w e  czwartek d&ua będzie piękna operetka 
„K ró l się bawi".

— Popia szkól muzycznych. W  dniu 28 maja br. 
odbyło się w  Instytucie muzycznym popołudnie 
muzyczne, w  którcm wykonawcami byli ucznio­
w ie  i uczenice tutejszych szkół muzycznych Po­
pis ten dał sposobność poznania kilku młodych a

PodwyiszehSeoptatiłfeinnipiowych o d  
IśOiJaA i św iadectw  urzędow ych.

W  nr ze 38 „Dziennika Ustaw" ogłoszono przepi­
sy, dotyczące nowych opłat stemplowych od podań 
coraz świadectw urzędowych.

1 ) 'podania o zezwolenie na nabycie nieruchomo­
ści prze?, obcokrajowców podlegają opłacie w  w y­
sokości 50p0 mk.: 2) podanja o zatwierdzenie sta­
tutu lub zmiany statutu spółki akcyjnej — 3000 
mk.: 3) podania o  zezwolenie na prowadzenie 
przedsiębiurswa zarobkowego lub zawierające 
zgłoszenie przedsiębiorstwa, dio którego prowa­
dzenia nie jest wymagane zezwolenie —  3000 mk.;
4) podania o zezwolenie na urządzenie lub zmianę 
instalacyi, potrzebnej do wykonywania przedsię­
biorstwa zarobkowego, jeśli załatwienie podania 
wymaga oględzin na miejscu 3000 mk., 5) podania 
o zezwolenie na wykonywanie poszczególnych 
rzynnośti zarobkowych urządzanie widowisk, 
koncertów, wystawy, zabawy Ud. —  500 mk.; 6) 
podania o zezwolenie na niezatrykanie lokalu pu­
blicznego (restauracyi), mimo nadejścia pory, w y­
znaczoną; zarządzeniami pollcyjnemi — 500 mk; 
7) podania o zmianę decyzyi w sprawie daniny pu­
blicznej —  50 mk.; 8) podania w  innych sprawach 
200 mk.

Każdy załącznik do podania podlega opłacie w7 
wysokości 50 mk. bez względu na ilość arkuszy.

Od świaueetw urzędowych pobierane będą na­
stępujące opłaty: 1) od aktów nadania obywatel­
stwa polskiego —  5,000 mk.; 2) za akt zezwolenia 
na zmianę nazwiska — 3,000 mk<; 3) od śwadectw  
stwierdzających uzdolnienie do wykonywania za­
wodu — 500 mk.; 4) za odpis lub wyciąg, sporzą­
dzony przez urząd — 100 mk. od każdej stronicy;
5) za poświadczenie własnoręczności podpisu — 
200 mk. za każdy podpis; 6) za inne zaświadczenia 
200 mk. od arkusza pierwszego i 50 :uk. od każde­
go arkusza następnego.

Pobjeranie opłat w  wysokości wymienionej obo­
w iązywać będzie na obszarze b. dzielnicy rosyj­
skiej i austryackiej w  miesiąc po ogłoszeniu w  
„Dzienniku Ustaw", tj. od d. 27 czerwca br., nu 
obszarze zaś b. dzielnicy pruskiej —  po upływie 
trzech miesięcy, tj. od 27 sierpnia br.

Namienić wypada, źe nowe przepisy przewidują 
pobieranie opłat stemplowych od podań, przesyła­
nych do urzędów w  drodze telegraficznej. W  ta­
kich wypadkach petenci winni naklejać znaczki 
stemplowe odpowiedniej wartości na blankieęie, 
mieszczącym odnośny telegram. Urząd przyjmu­
jący telegram, uzupełnia wówczas tekst telegramu 
odpowiednim napisem.

 - * — -—

Handel i przemysł.
Gdańsk a sowiety. Od kilku dni przeoywa w  

Gdańsku przedstawiciel sowieckiej misy! handlo­
wej w  Polsce, p. Gorczakow. Jak donoszą ptsma 
niemieckie, przedmiotem jego badań jest nietylko 
sprawa tranzyt a, ąecz również sprawa pokrywa­
nia potrzeb przemysłu rosyjskiego wyrobami 
przemysłu gdańskiego.

Zwyżka żelaza w  Niemczech. Cena żelaza suro­
wego w  Niemczech ma uledz ponownej zwyzco. 
Decyzya ma zapaść 13 czerwca Lr.

Cena stali ma również uledz poważnej zwyżce.

Zniżka orl niemieckich. Rząd niemiecki zniżył o 
u łaty wywozowe od kamie u azU chętnych, prze­
dnie tńw ~ ztotyrh i platynowych, wyn, uow aaij-

obiecujących talentów. Na pierwszy pian w y b ih  
się 10-lelnia 'Weissmaućwna (uczenica p. 1 lese* 
równy), pięknem i muzykaltiem odegraniem so» 
r.aty cp. 14 Beethovena. Z reszty adeptów sztuki 
pianistycznej zw rócili na siebie uwagę p. Kotar* 
wna (uczenica p. Rosenberg; i p. Luszczanowska, 
uczenica prof. Lipskiego- Ze skrzypków zaprezen­
towali się korzystnie młodziutki ut: len tow aa] 
Lachs, Binhorn (uczeń p. Giebułtowskiego) orwi 
Rosner (uczeń p. Steina) Popis wykazał w yagU  
ogólny poziom nauki muzykj w  Krakowie. &-

o---------

KIBJgKI H A fk  UL J. fil ■ ~T I M—
Czwartek „W alka kobiet".
Piąiek: „Dziady".

KIBJSKI TRATft O IN U  1 .  P _ J M U
Czwartek: „Apasze". ‘ ■*
Piątek: „Żydówka".

t '
f l i l t  „ B i l i M t i i *

Czwartek: „Ten , którego biją po tWaizy*
Piątek: „L ek a rz  na rozdrożu" (premiera).

o m a m  m n «  kownar

cerskich jtd. Opłaty od wywozu platyny i mrtalt 
platynowych (jrydyum i smium) zostały ca łkow i­
cie zniesione. ,

Przekaz; żywnościowe do Rosyj. U legając ni©« 
porozumieniu, niektórych osób przypuszczają, że 
amerykański wydział ratunkowy zaprzestał sprze­
dawania przekazów na wysyłkę żywności do Ro­
sy}. Dowiadujemy sję, że tak nje jest. Jakkolwiek 
njektóre oddziały amerykańskiemu wydziału ra­
tunkowego zostają z d. 1 czerwca zlikwidowane —* 
jednakże biuro A. W. R. mieszczące się w  W a r­
szawie przy nlicy Jasnej pod Nr. 11, w  którem 
przyjmowane są pieniądze na przekazy żywno­
ściowe do Rosyi, najprawdopodobniej bętk-i* 
czynne i po tym terminie.

Komunikacja.
Zniżenie opłat pocztowych w  obrocie z W ęgra- 

m}. Z dniem 1 czerwca br. wprowadza sję w  obro­
cie z Węgrami zniżone stawki * niektórych opłał 
pocztowych, a mianowicie:

L isty zwykle do wagi 20 gram ów 40 mk. (za­
miast 50 mk.); kartki pocztowe 25 mk. (zamiast 
30 mk.); druki wypukłe dla ociemniałych za każde 
5u0 gramów po 1 mk. (zamiast 5 mk.); czasopi­
sma niogą być wysyłane podług przepisów w e­
wnętrznych na krajową opłatę ryczałtową.

Prócz tego obowiązywać będą znacznie znjzo- 
ne opłaty od paczek pocztowych.

PlnanM.
Zmniejszenie długu Skarbu. Cd 10 maja do 20 

maja powiększył się obieg banknotów zaledwie O 
519 milionów, czyli na 267 m iliardów w  P- K. K. 
P., podczas gdy w  cjągu tych ostatnich 10 dni stan 
udzielonych pożyczek dla przemysłu, handlu i rol­
nictwa powiększył się o 2,519 milionów, nie licząc 
podniesienia się w «lu t zagranicznych i złota o 13 
prawie milionów parytecie.

Dług Skarbu Państwa w  PKKP. znów zmniej­
szył się o 3 mjliardy w  ciągu ostatniej dekady i 
wynosił na 20 maja 217 miliardów.

O la id a  w a rs za w s k a  s 31 bm . Dolary staadw
7-iodnoczonych lyanz. 4000 -  ‘‘965, sprzedaż 3985, kupno 
5945. Korony czeskie tranz. 7m/2. Czeki: Gdańsk tranz. 
14, sprzedaż 14’45, kupno 14-U5. Belgia tranz. 340— 
342—3?8, sprzedaż 340, kupno 336. BerliL iranz. 14-JO 
14’35— ' 4v:5. sprzedaż 14 4 \ kupno 14 05. Londyn 
trauz. 17i'(0— 17925— 17875. sprzedaż 17975, kupno 
17775. Nu wy Jork traaz. 4010— 31 05 sprzedał 4000, 
kupno ■ 960 Paryż tranz. 3681/2—367, ipi reda? aM, 
kupno 365. Praga tranz. 781 8, sprzedał 77 V2, kupno 
751/2, Szwajcarya tranz. 765, sprzedaż <69. kapz.o 761. 
Wiedeń trańz. 371/2—361/2, sprzedaż 37, kupno 36,

K u rsa  d e w iz  w  W ie d n iu  31 bm . ( ! • )  Amster­
dam 4375— zagrzeb 3847 Belgrad 15: 8" Berlin 4076 Brn- 
kiela 94750, Budapeszt 1342—, Bukareszt — Ko­
penhaga 242125, Londyn 49775, Medjolan 58170, N. Jork 
11169, Paryż 1022, Praga 21640, Zuryeh 216376, Belgia
94050 bułgarskie . dolary 110 J4-— , marka niemiecka
4070—, angielskie 49475, trancus. 101880, hoiendenlde 
4:/57‘5U. włoskie 57770, Jugoełon iańakie tyaiąoa|tl Lie- 
stempi. 15358, polskie 271'— 275------ , rumuński# 7400.

Kursa dewiz w  Pradze s 31 e n . Berlin 18*75— 
Warszawa i ‘21Vł— 141'i/2. Marka nlcm, 16'75—. Marka 
polska 121'V2— 1'41V2.

Kursa duwii w  Zurychu s 31 ba, (PAT). 
Berlin 192*, Holandya 203'Vł, Newy Jork 522‘Vz, Lma- 
dyn 23'26, Parył 47'70, Medyolan 27'30—, Brnkaela 44*10 
Kopenhaga 114*1/2, Sztokholm 136*1/2, Ckryatjania 84'Vł 
Madryt—■—, Buenos Ayres 199*1/2, Praga 10*01 Buda­
peszt 0*66, Bukareszt — żagrseb 1U*, W a r*  
esaw a 0*13, Wiedeń 0*oU(4, Au.u. ttempl 0*0LVa,

C w artek : „K ró l się bawi".

Dziat gospodarczy.
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Ożywione obrady Sejnul.
bprawa monopolu tytoniowego znowu odroczono. — Blin. Skirmunt

o polskiej polityce zagraniczne].
f  EV«i*BKwa. (M. Tel. w ł.) Frekwencya posłów na 
ihóaiej -jem  posiedzeniu nie mniejsza, niż wczo- 
n j .  UOwniez aa galeryach pełno tych, od któ- 

' lyc ti —• jak się jeden z  dziennikarzy w yraził — 
'lipocfanie tabaką". Silnie również obsadzona jest 
H O  dyplomatyczna. Dyplomaci jednak —  rozumie 
pttę ■—  przybyli nie po to, by przysłuchiwać się 
wymyślaniom na tle lytoniiowem, lecz by posly- 
|neć ekrpose ministra Skirmunta o konferencyi 
genueńskiej.

Dyskusya nad monopolem tytoniowym przeszła 
im glódnie spokojnie. Cały szereg artykułów przy­
jęta bez dyskusyi. O godz. (> ogłoszono glosowa­
nie w  2 czytaniu. Ks. Lutosławski stawia wnio­
sek formalny, by cala ustawę o monopolu ocie­
plać do kom isji Wniosek w  glosowaniu upaita 
większością 18! głosów przeciw 177. 

i iTrzecie czytanie zostało odroczone do jutra. 
Można się spodziewać, iż  jutro rozegra się osta- 
t^czL r bój między przeciwnikami a zwolennikami 
monopolu. Z wyników dotychczasowego a loso­
wania. w  2 czytaniu trudno przewidzieć wynik 
jutrzejszego posiedzenia. W  każdym r a ić  przeci­
wnikom monopolu ubędzie kilka głosów, ponieważ 
posłowie żydowscy z powodu świąt opuszczają 
dziś Watszawę.

P o  załatwieniu „spraw y tytoniowej" wygłosił 
minister Skirmuut ckspose o polityce zagranicz­
nej. Mówca omówił przygotowania rządu do kon- 
ferencyi genueńskiej, o umowach i  traktatach 
Polski z inuemi państwami, które poprzedziły 
konferencyę, zapoznał Sejm z  wynikami podróży 
swojej do Paryża, Brukseli i Londynu oraz przed­
stawił progi am działalności delegacyi polskiej w  
Genui, który wyrażał się w  utrzymaniu solidar­
ności między państwami i w  zapobieganiu rozbi­
ciu się konferencyi. Mówca zdał dalej relacyę z 
przeLjegu obrad konferencyi, z  rokowań z dele­
gatami innych państw itd., co znane już jest Czy­
telnikom naszym z oświadczeń, jakie złożył p. 
L i [rmunt prasie krakowskiej.

Minister przeszedł następnie do stosunku Po l­
aki wobec głównych państw sprzymierzonych,

wskazując na niezachwiane dobre stosunki między 
Polską a temi państwami, poczem omówił stosu­
nek Polski do innych państw, szczególnie do 
państw sąsiadujących. Mówca zakończył swe o>- 
świadczenie następującemi- słowami:

„Wysokii Sejmie! Przedstawiłem działalność na 
konferencyi genueńskiej, sprawę naszych granic, 
nasze obecne położenie polityczne i międzynaro­
dowe, dalej zapoznałem Izbę z  poglądami rządu 
na ogólną syluacyę polityki międzynarodowej 
oraz jego zamiary na przyszłość w  dziedzinie po­
lityki zagranicznej. Ocenienie wartości i skute­
czności pracy nie do mnie należy, sądzę jednak, 
że wolno m w  poczuciu spełnionego obowiązku 
stw ierdzić Jż wraz z deleg icyą polską w  Genui 
dołożyłem wszelkich starań, by wykazać światu 
rolę i zadanaa Polski, a imię Polski stawić w y­
soko". Przemówienie ministra nagrodzono hucz­
nymi oklaskami.

Dyskusyę nad oświadczeniem odłożono na pó­
źniej.

Przystąpiono do ustawy o opiece społecznej 
Po przemówieniu referenta i kilku posłów posta­
w ił p. Potoczek wniosek o  odesłanie ustawy do 
komisyi. W  głosowaniu wniosek przeszedł 139 
głosami przeciw 104. Wynik ten w yw oła ł wrzawę 
na ławach posłów socyalisycznych, którzy rozpo­
częli bić w  pulpity. Poseł Diamand i inni raz po 
raz wznosili okrzyki „w styd ! hańba! paskarze!" 
szczególnie pod adresem ludowców. Marszałek 
przerwał skutkiem tego posiedzenie na 5 minut.

Po przerw ie p. Gdyk postawił wniosek, aby ko- 
mlsyi wyznaczyć termin załatwienia wniosku do 
pierwszego posiedzenia po świętach. .Wniosek 
wśród w rzawy przyjęto.

Pos. Radziszewski uzasadniał nagłość wniosku 
w sprawie drożyzny (braku) gotówki. 'W głoso­
waniu nagłość odrzucono. Wniosek przesłano do 
Komisyi.

Następne posiedzenie jutro o godz. 10 rano. 
Głosowanie nad monopolem tytoniowym o godz. 
3 popołudniu.

Treść oświadczenia ministra Skirmunta.
'Warszawa. (Tel. w ł.) Z oświadczenia min. Skir- 

miuita podnieść należy następujące ustępy:
Zachować musieliśmy w  Genui na ogół wobec 

ujawnionych tam poważnych trudności stanowisko 
pośredniczące i łagodzące. Czyniliśmy to z całą 
konsekwencyą i  świadomością w  interesie ogól­
nym. Czyniąc to nie naruszyliśmy w  niczem na­
szych sojuszniczych stosunków z Francyą, opar­
tych na serdecznej głębokiej przyjaźni i wspólno­
ści interesów dwóch narodów. Stwierdzić pragnę 
Stanowczo i  nie brak mi na to i  obcych dowodów, 
i e  sojusz polsko-francuski wyszedł z  naszej co­
dziennej niemal i najbliższej współpracy z dele- 
gacyą francuską w  Genui tylko zacieśniony i 
wzmocniony. A le  sojusz dobrze zrozumiany po­
lega nie na ślepem uzgodnieniu stanowiska soju­
szników, lecz na wzajemnem zaufanju i  szczerem 
porozumieniu co do zajęcia takich stanowisk, kitó- 
reby odpowiadały poszczególnym interesom obu 
stron i zmierzały do wspólnego celu. Tej szczero­
ści i zaufania, tego warunku porozumienia nie 
zabrakło W śrć i nas nigdy.

Mówiąc o stanowisku delegacyi polskiej wobec 
zagadnień rosyjskich, oświadczył min. Skirmunt:

Życzyłbym sobie, aby poprzez nasze wschodnie 
granice ciężko doświadczona Rosya spostrzegła 
i  zrozumiała ten krok rządu polskiego nietylko 
jako posunięcie taktyczne, zdolne ułatwić roko­
wania genueńskie, ale jako szczery objaw istotnej 
chęci ulżenia niedoli ludu rosyjskiego. Wspomi­
nając o piotokole ryskim, który w yw oła ł tyle 
fa łszj wyeh komentarzy, zaznaczył mówca: P ro­
tokół ryski, którego ogólna tendeneya pokojowa 
pokrywa się z  linią polityki polskiej, wszedł w  
swoich szczegółach zadaleko i  nie odpowiadał 
swemu istotnemu zadani o. N ie  był on też niczem 
jnnem, jak sprawozdaniem z wymiany zdań de­
legatów , którzy zetknęli się w  Rydze. Sprawo­
zdaniem ujętem w e formę opinii względnie zale­
cenia do poszczególnych rządów. To  leż rząd pol­
ski nje czuł się w  żadnej chw ili zw iązany tym 
protokołem i  od początku dawał wyraźny i szcze­
ry w yraz swemu stanowisku. Pośw ięcić muszę 
również słów parę traktatowi niemiecko-sowie- 
ckdemu w  Rapallo.

N ie  należeliśmy do tych, dla których ów traktat 
był rewelacyą nowego stanu rzeczy, to też nie 
zmieniił on w  niczem naszej dotychczasowej lin ii 
politycznej. Na konferencyi samej nie omieszka- 
Himy razem ze współzainteresowanemi delega-

cyamj wyciągnąć z  trakŁatu w  Rapallo formal­
nych konsekwencji w  odniesieniu do procedury 
dalszych rokowań ze sowielami. Ustalono też so­
lidarnie z  naszej in icjatywy, że niezależnie od 
konferencyi odnośne rządy zachowają sobie cał­
kowitą swobodę w  ocenie traktatu z Rapallo- i od­
nośnie du niego na wypadek stwierdzenia, że na­
rusza on zaciągnięte przez jego autorów* ich mię­
dzynarodowa zobowiązania. Od czaoU podpisa­
nia traktatu w  Rapallo pojw iły sję ze strony obu 
kontrahentów zapewnienia, że nie ukrywa on ża­
dnych tajemnych zobowiązań wymierzonych prze­
ciwko innym państwom. Gdyby tak nie było, mu­
sielibyśmy stwierdzać wobec świata, że pokojowa 
polityka Polski jak niemniej dowody jej szczerej 
chęci poprawnego współżycia z  wszystkimi sąsia­
dami nie dały i nie dadzą żadnego powodu do 
nieprzyjaznych względem Polski zamierzeń, któ­
rych odpowiedzialność i skutki w  żadnym razie 
na nas spaśćby nje mogły. Jestem przeświadczo­
ny, że mówiąc to wyrażam także pogląd naszych 
sojuszników. Sądzę; że w  stosunku do obrad ha­
skich powinniśmy wystrzegać się złudzeń. Jeżeli 
nawet, jak tego sobde szczerze życzę, przyniosą 
one wyniki pomyślne, to z własnych doświadczeń 
pamiętać musimy, że między osiągnięciem poro­
zumienia a realizacyą jego skutków jest jeszcze 
cała przestrzeń, którą wypełnia wykonanie po­
wziętych zobowiązań. Na ogół jednak obrady ha­
skie mają większe szanse powodzenia, niż genueń­
skie.

N ie  przesądzając dziś jeszcze ro li, jaką Polsce 
wypadnie zJjąć w  tyc* dalszjTch pracach, ogra­
niczę się tylko do stwierdzenia, że nasza dotych­
czasowa zasadnicza linia postępowania i tam zna­
leźć by musiała swoje zastosowanie, Wypowiem 
też życzenie:

Rząd polski byłby szczęśliwy powitać przy pra­
cy nad odbudową Europy gdziekolwiek j w  ja- 
ichkolwiek warunkach miałaby ona mieć miejsce 
Stany Zjednoczone, których udział czynny w  dzie­
le  pokoju nae byłby mniej pożądany ani mniej 
skuteczny niż w  przechyleniu szali wojny świato­
wej d dla których rząd polski żyw i uczucje szcze­
rej przyjaźni i wdzięczności.

Dalsze ustępy oświadczenia ministra Skirmunta 
dotyczące sprawy wschodnich granic Polski, jak 
i stosunku Polski do państw europejskich, zmu- 
sezni jeseśmy z powodu spóźnionej pory odłożyć 
do numeru jutrzejszego.

, T m ,  - - ■ - - SB>
Co spowodowało zamknięcie 
granicy pclsko-rosy^ jkśe; ?

Lw ów . (A  .W.) Z miaiodajnycli sfer kolejowych 
na podstawie informacyi u źródeł sowieckich do­
wiadujemy się, że zamknięcie granicy wschodniej 
dla handlu towarowego jest tyiko zarządzeniem 
tymczasowem władzy sowieckiej, mającem na ce­
lu reorganizacyę Wnteszlorgu. Za parę dni ruch 
podjętym ma być na nowo.

Ameryka m u t  żiitia g w i t o i
Warszawa. (M. Tel. wł.) W  kołach mini­

sterstwa skarbu przypisują w ielkie znaczenie 
przyjazdowi podsekretarza stanu w minister­
stwie skarbu Stanów Zjednoczonych p, Cros- 
by‘ego. Delegowanie przez rząd amerykański 
wysokiego urzędnika i wybitnego ekonomi­
sty komentowana jest jako wyraz wielkiego 
zaintersowania się Am eryki gospodarczymi 
stosunkami w Polsce i chęcią wejścia z Po l­
ską w ściślejsze stosunki. Przyjazd p, Cros- 
by‘ego nastąpi w najbliższych dniach.

i
Graz. P A T . „Tages Post” donosi z Belgra­

du, że z okazyi uroczystości weselnych od­
będzie się spotkanie premierów wszystkich 
państw małej ententy. Jak słychać, mają on 
zawrzeć na lat 20 traktat ustalający główne 
wytyczne polityki małej ententy, w szczegól­
ności w’obec Polski, Bułgaryi i Grecyi.

g  c h w i i i .

Sztokholm. PA T . W  27 minucie zostaje Kałuża 
z Krakowa ranny w  oko. Zastępuje go  Kaczor. 
W ynik 1:0 na korzyść Sztokholmu.

Lw ów . Zmarł tu poseł Skarbek.
Gflańsk. (TeL  w ł.) Marka 'polska 7jś 

przekaz 7 yi, dolary 278— 277, funty 1250—1210.

tlaida krakouska z «fnii 31 moja 1M1 r.
W a lut a markowa

Walały i i *  d r  .
Dolary St Zjef. 
Doi. kanadyjskie 
.'ranki franc. 
Franki bel riji kie 
Franki szwa.c. 
Funty szterlingi 
Marki niemieck. 
Korony anstr. 
Kor. czesko.-s). 
Kor. węgierskie 
Kor. szwedzkie 
Kor. duńskie 
Lei rumuńskie 
Liry włoskie 
Floreny holend.

Akcye bankowe.
Pelski Bank I nem. I-Y em. 
Bank Hipoteezny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt.
Powszechny Bank Kred.

Akcye Tew. handl. i przem. 
PeLTw. band. P.T.H. I-1V e. 
Haodl. Sp. akc. „impex* 
„Polski Glob* I-III em.
G. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polaka 
Warsz.Tow.Trans. i Zaglug 
Zieleniewski 1-UI em.
H. Cegielski, Poznań „e i*  
Warsz. Sp. ak. Bud. Par. i-IIe 
, Lamiaaz* fabr. masz. roln. 
„Trzebinia* 1-1Y am. 
Zakłady m unic „Poeigk* 
Huta źaiazna- Kraków

„Górka* fabryka cementu 
Eierszańskie Zak. Gór. S. A 
„Tepege* Tow. dla prz. gór. 
Ska ake. przem. natt. i g. z. 
Karpackie Iow . naftowo 
Ake. Tow. naft „Galicya* 
A.T. dla przem. oleją skal. 
Polaka Nafta 
Elek.tr. w Sierszy 1-111 am. 
„Olkoa* T. A.
„Pezel* Hpwsz. zali. bud. 
r ałfr. przeL tł. w Trzebini 
„Krakus* Zj.fab.prz.wysk 
Fabr. porcel. w Ćmielowie 
Fabr. sukru wCkodorewie 
IV. Kucharski fabr. metal. 
ilerzteld-Yictorius, odl.źel

Minki (kobit;) tuki, iml*:* itpM; 8
lnu SfRMllt h<n Syrzihi Inmktp

3900— <010-3 „900"_ 4010— 4.005—
3800— 3900-—! 1800— 3900— _
360— 870 — 380— 8 7 2 - —
825— 840— 826— 840— _
765— 77 — 755— 775—
17.600 18.000 17.600 18,000 _
14.'— 14-50 1425 14-75 1460
—*35 —•-38j —•35 — 38 37-—
76— 78— 78— 79— _
4-75 6-1C 4-80 8*20 610-

830— 860— 830— 880—
24— 26— 26— 28— _

202— 212— (02— 212— —
1520— 1580— 152J — 1680— —

Waluta msrkowa
j ofiar. żqdano Tinnsakeya

600-— 
750-— 
660-— 
600—  
360—  
SCO—

700-— 
850-— 
725—  
<60-— 
400-— 
700-—

625—
225—
700—

f75—
276—
300—

635—
250—

300-— 360—

<200-— 
2450—  
1000—

Ś400—
2600—
1200—

4900-

1100-

lf.00—
700—

1700—
800—

1650-

1100-— 
17.C00- 
6000—  
6200—  
4900—

1200—  
18.000- 
6300—  
6500—  
5200*— 4900-5100

—’—

p o o — 2000— 1950-

K600—
850—

3800—
E860—
4800—
3300.—

6COO—
950—

<000—
3050-—
6000-—
3600— 3875-

&4400— 4600—
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f g i i e  BtfanaiŁl
doszukujemy lo r *  i *podróżu ją-
ce go  i  b ran ży  techn iczneL  R ó ­
w n ież  u rzędn iczk i z praktyką. 
Z g ło s zen ia  B iu ro  teeh. „Z en it* , 
£p. z  o . o., K ra k ó w , S zp ita lna 7.
1959

bj do 2 -letn iej d z iew czyn - 
l i lU lu l k i, m ów ią ce j po n ie ­

m iecku , p oszu k u j*  s ię  i:a  kilka 
g od z in  dz.oun ie  za  d o b iem  w y - 
na.^iodr.łu lem . Z g ło s zen ia  z  grzfi- 
ez:i('Kci p izyń n u je  firm a W ien er, 
K m  ku w , SI ja d o m  t .  1058

I W p r l *  ła r liic zn y  z  w yższem  
w y  ksr.tu icoiiiem  (p ra ­

w n ik ), to iiu ly  (Ż y d ),  b ezd z ie tn y , 
z  2 -letn lą p rak tyką  .w przeir.;> ś le 
d rzew n ym , o feznajom iony z m a- 
n ipn lacyą  d rzew n ą  tak p lacow ą 
Jak i k an ce lary jną , poszuku je 
od p o w ied n ie j p o sa d y  w  tarlaku  
iub pudobnem  p rzeds ięb io rstw ie . 
O b jęc ie  p osad y  m o ie  nastąpić 
natychm iast. Ł a tlt. z g io a zen i*  
w  T o w . H andl. K om . „S te lla * , 
K rak ów , Z w ie rzyn ieck a  7. 1049

Hf ppp'W fil dom u ju ż  * a  ukoA- 
n  liu i i  j  iii czen iu  są  m ieszkan ia  
do  w yna jęciu , p rzy  plant aoh Pod ­
górsk ich . ul. W a lg ie rza . W ia d o ­
m ość na b u d ow i* . 10M

x d o b rego  dom u  zosta- 
i n ie  n a tychm iast p rzy ­

ję ły  d o  p rak tyk i do m agazyn u  
o b u w ia  „P io tu łU lr* . o l  K a o u e - 
Ic k a  9. 104,

n ica  ob o ję tu a  isaa e łU e  
udap tacye sam  n k u t  
Zgłoszeniu pisemna pod 

“ ’ > AcLILDs.

««@nŁ

r y n y *  \

W sw m £% 2rJsz«g
km polata EHantaU
JUfc ■ a  tnilafca a BaOnaa, 

Tlritin in l .^ i  MB*_
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Przy jm u je  sfe
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ioso p a r te r

LODOW NIE

1067poleca:

S. SATTLER,
Kraków, uLStradom iS.

Kiwa RIO i SAtiTBS
za składu

R y l B u rm a  II.
iw iety zbiór 1027
N ą k «  ąm eryk.

Wagonowo 
doetareza aytn.o 

po *ac_ _  konkurruc.

Bromberg i Ska
A w o v ,  Kołatek L. 7.

Abażury
do eiektr., gazów, i
u k  gotowe i nu zamów. 

w y tw 6 i aia *  8o3

Lamp EBekfir.
HnrL . , , talon., wiozących 
Iw*-A Jastrzębski iel.2048
Sławlwwska W, I. p. (n. kaviar.)

im. ila  l i f t  Kumy mim
zapamiętajcie sobie, żc główny skład cykoryi „Jf>va“ 
i .Kokl.a- znajduje się w Krakowie, przy ulicy 

ów . Jana' 3 8Sfe

M l i i  Bili IIO U ..
Oferty wysyłamy na żądanie. Zamówienia usku­

teczniali.y bezwłoeznie od jednej skrzyni 100 kg. 
i ładunki wagonowe. £88

S Z A f i l  i wymiarach
o k o ło  4 m etrów
nadająca sią juko ściana 
działowa do lifcalu skle­
powego (po boVtch azaty 
dwnakrzydlne, środek jako 
przejścia) odpo' ’ ria dla 
fiUł walili oraz lada alde- 
powa, wszystko w  bardzo 
porządnym a tanie biało la­
kierowane okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomość u 
S. Kranią Kraków, uL F v  
tar-ymy 2/1 w  godz. miedzy 
l ik —2Vl popoŁ 860

ZAWIADOMIENIE.
Fabryka papy i asfaltu Dr. Niemczewski Spół­
ka z ogr. por. w Trzebini przeszła na naszą 
własność i po zrekonstruowaniu i powiększeniu 

poleca
papę dachową i izolacyjną pierwszorzędnej 

jakości z najlepszych surowców.

lutbiófca labryka papy, asfaltu i rfoduktów tuemiizuyclt

,TEROLIT“
Spółka z ogr. por.

tc ^ s S to w le , ulica W le :& p o le  L. 9.
Vtny Loukurenryjoe. Doatawa natyduniaatowa.

O fA ty i wzory na iądania. 1012

9 f

Zawiadamiam moich Szan. byłych
Odbiorców, iż po dłuższej przerwie urucho­
miłem ponownie moją f a b r y k ę  c u k ie rk ó w  
Wyrabiam jak przedtem, towar pierwszorzę­
dnej jakości i polecam się nadal do łask. usług

Herman Bzraslowicz
1044 fabryka cukierków

w Tai nowie, Piłsudskiego L. 10.
Założona w roku 1893.

i H 9 W A  .

S Ł / ’
I t t l f  'O M  J2TO

wykonuie wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

DAMSKA
SUKNIA
le tn ia  ty lk o  M k p .

Wysyłamy wprost z fabryki piękną 
damską letnią całą suknię tryKOt. 
nadzwyczaj praktyczną nadającą się 
na każdą figurę w kolorach: bordo, 
czerwony, fres, lila, niebieski, różo­
wy, szary, czarny, bronzowy, żółty 
i t. d. najmodniejszy fason, pięknie 

przyobrana tylko za 450G Mkp.

Przesyłka 300 Mkp. Przy zamówie­
niu 3 sukien i więcej przesyłka na 

nasz rachunek.
Wysyłamy zaraz pocztą po otrzyuia- 
niu należytości lub za pobraniem 

(płaci się przy odbiorze)

Prosimy adresować:

ŁUBKA
Ł ó d £  5 919

• t

Nadszedł swieiy transport!

P
B B  PRZYKŁADNICE PRECYZYJNE,

I M  KALKI 1 PAP JERY SZKICOWE,
W B  WSZELKIE ARTYKUŁY BIUROWE
PRZEDNIEJ JAKOŚCI. PRZYBORY SZKOLNE oraz 
OGROMNY WYBÓR W  PAPIERACP LISTOWYCH 

poltca TYLKO HURTOWNIE 969

Glimer i Ska Lwiw, LegioM 41.

RYSOWNICE, TRÓJKĄTY, PODZIAŁKI,------------- iREgy ---------

t-ranki, narzuty 
porty ary, kar- 
niiza, przaścia- 

[ j  radła gumowa.

Drallchy I Malary* (Ha Taplcar6w
polata po canach fabrycznych najtanla]

L H m .  M S , M B  U  u  f i L & i  8.
Sprzedai h u rttn a i detaliczna UWAGA aa a dr aa!

zagrań, i krajów.
spr acaja 
najtanlaj

L W su a k . W w .  cl iw. f\m' 3.
Tamie do nabycia łóika stalowo-rurowe. £98

FERBOL
w II koloracn 924

do odnawiania i przefarbowania obuwia. 

GATUNEK PRZEDWOJENNY.
Skład arb „r i p o u n * wamiwi. Graniczna 9, til. 94-63.

r-lSOnSW

ilt. \
ii GAZETA BANKOWA

jest bezprzGCinie najpoważniejsze m polskiem czasopismem ekonomlcznem! 99?
D w a specyalne  num ery Gazety Bankowej poświęcone II. „Targom  W schodnim *, które odbędą się we Lwowie w czasie od 
5 do 15 września 1922, w  p rzygo tow an iu .  Do numerów tych przyjmujemy już ogłoszenia we wszystkich językach po zwyczajnych 
cenach taryfowych. Tłumaczenia na obce języki dokonujemy na życzenie sami. Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu 
tysiącach egzemplarzy do wszystkieh władz i instytucji rządowych i prywatnych oraz większych firm przemysłowych i handlowych 
w kraju i zagranicą. AdnUnistracya lazety  B a n k o w e j, Lw ó w , Z lm orow lcza  L. 5.

KakłąAut. ra |UA. n w  9r V.> Soh*-  ̂&  R a i ^ w r , M. FtUmtm Maw> Dtukaak Dfl—nikaw*, OncMskowaJ 7


